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IUU:. OS ZE 11 A w Królestwie Polskiem ~ 
Smynalnea 30 1en za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie 

sze$e szpalt). 

Cena numeru pcJedlnozego w Łodzi 
i_ w Warszawie 4 kop„ 

tmDZID . w Yarszawie: ui. Chmielna 10. 
Dmbne: i fen. ia wyraz1 najmniej Q fen. 
liadestane (no tekście}: 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
Ueiu•olagł: W fen. za wiersz petitowy c,,;teroszpaltowy. 

Re;kopisów niez:astrzetonyeh Redakeya nie iwraea. I W dztałB łu1ndłumym: 1 Mk. za wiersz petitowv czteroszpalto\vy, 

· -8. G- i·ca OJ'ny łosk· @ I mian za to Wlochy otrzymaly poparcie w . _ .. ·. · . . . )DJ_ swy~h ~amiar.acl~ ko~onizacyjn;ych co do za-
U 

1

. garn1~c1a pr.owmc. Yl .tu· :reck1c_h północnej 
~:ryki. Włochy pozostaly wierne trójprzy. 

dniu dzisiejszym uplywa rok od m1erzu, lecz z powodu-tych wszvstkich kom­
w której Włochy, · po uprzedniem b~p.acyj politycznych jakie zaszły, pomiędzy 

przymierza, wystapily Ąustro „ Węgrami. a Vv1ochami nastąpil 
e przeciwko dawniejszemu sprzy- rozłam, który nalezalo usunąć. Z tego per 
ńeowi, Austro - Węcrrom. A.żeby wodu uzupełniono umowę- trójprzymierza 
iC sobie powód zdrady należy sięn nowemi postanowieniami, które uregulo­
o ezas6w powstania krÓlestwa wl-0- waly interesy rywali na Bałkanach. 
i przebiegnąć wszystkie wypadki . W r~ku 1911 Włochy wykorzystały sy„ 

e Włoch, aż do wojny obecnej. macyę • międiynarodową, powstalą na tle 
roku i866 Prusy zapewniły wio.. I zatar~ marokańskiego, w eelu doprowa„ 

ostateczne ziednoezenia i uratowaly dzerua do skut1.11 swych zamiarów za.bor~ 
przewagi Austryi, która pobiła ich czych ~w pólnoe!laj Afryce. W clr~1li,. gdy 
pod Custozzą. Austro „ Węgry po- kryey~ • m~rokansltl. doszedł do„ I?a3wyzsze­

ane od zamiarów panowania nad go nap1.ęc1a, nasłąp!l.o we. wrzesmu 1911 r. 
ochami i Niemcami, stały się państwem zerwa.ma sfosu?ków pomiędzy Włochami a 
sto naddunajskiem i zaniechały na razie Tu~~ą .• 'W1os1 ruszyli na podbój Trypoli~ 
elkiej akcyi zaborczej. Na miejsce da„ tan;1,. za1ąwszx okrąg dwunastu wysp sta~ 

ego polaczenia .z Niemcami utworzone ~ah. się. sklomc Turcyę do ustępstw. W pa­
talo nowe w roku 1879. . z~z1erm~ · 1912 r. zawar~ został w Lo~an;. 

Wlochy, po swem zjednoczeniu stąly me poko.1 wlos~o - tureek!,, na mocy ktore· 
mocarstwem . czysto narodowem, polo- . go ~~a mus1~la ·odstąp ie Wlochom ~rys 

em w okrę~.i morza śródziemnego i po~. po11ta.1!1ę, .. w~am1~n za . oo ~ochy .. musrn.ły , 
szybkim -krokiem zmierzać do zajecia us~i;ic ~. ~ajęfyen ~ysp, czego jednak po .;, 
szorzędnego stanowiska tak Pod dzien dzisiejs.~ me wykonfily. Ch_arakteą 
ędem ekonomicznym, jak i polityez.. rysty~ym obJ;tWe~ był~, ze Włochy pro­
. Po długotrwalem obcem panowaniu I fJ!dziły w c~as1a t~J akeyi układy przewa„ 

ziemiach włoskich, gdy nadeszła wielka mm z Anglią,. a me z T:irc;rą. 
wiła wypełnienia zadania stworzenia z P;:>W_rzszego ~otkiego przeg}ądu 
elkieg.o samodzielnego rządu, naród wlo„ P.rze:.~onac s:ę la~wo, iz z powodu sw:e1 pa.. 
• okazał się za mało dojrzałym do tego. htyki ~ol_onrnln~} ~ochy. były zalezne od 

ie włoskie Savoy, Nizza, Korsyka i Francyi ,1 Angl!l, azeby więc mo~ły. nadal 
lta «;ddane zostały. Francyi i Anglii. Gdy ~~~ac kol?me, a ~a!'et znacz~1e Je roz.. 
eszcie Francya wzięła w swe posiadanie s~os:ld musm~y unika~ w~zyatkieg?, coby 

· s, wtedy ohvarły się oczy Włochom, .,. · . pomi~zy mem1 a Anghą lub 
rey przekonali się, że ich naturalnym Franrf ą napręzyło. . „ • 

lem jest kolonizacya północnej Afryki. że o,:O~e~a b{!~. dla ~ochów meszc:~sc1a, 
:roku 1882 Włochy przyłaczvly się do ~ · . ę. zy o1przymie!zem, a ~OJP?TO­
rmierza niemiecko = austryackiego, któ- zumiemem ~os:do do WOJ,~Y· Ot:ow1ązk1em 

w ten sposób zamieniło się w trójprzy.:. Włoch .~aleząeych do tron~r~1erzaj była 
"erze · wystąpw razem z Niemcami 1 Austro - Wę--

. D'T'ami przec'wk k „ · Z I d • Gospodarka angielsko - francuska w ei· 
1 0 ?ai:cyi. e wz~ ę u J&-

oo północnej zwróciła na siebie uwagę ~~~hna swe ~ol~me 1 n~ slosunk_1 ląe~ące 
o-1.. zwłaszcza w ro'-~ 19t'\A gdy AnO'r1° . · · Y z Anglią 1 FrancJJą, rząd włoski za-vu, '"'u · V':t:, · · b .... t'!"7.Vmal rezerwę · · ł st · 1 ~ • 'l iwszy sobie panowanie w Egipcie ze ~-..,~ . . 1 zaJą anow1s ro ~ms e 

strony popierała francuskie plany ko- n:~~~:!::, op~~~jąe się n~. ~adzie· uzu„ 
ialne daiace Franeyi wolną drogę do P . J • ym, ory głosi, ze medozwo1oną 

»arokk' u~ 1est zadna akcya gamowolna poszczegól„ 
/. Go~~wm zaznaczenia jest fakt, że wszy- nyeh cz~onków trójprzymi~rza., jakiel._dopa~ 
~~e te historyczne wypadki dokonane zo- ~:~s~~ę. Włochy w akcy1 mon!:rehu na?­

",.$taly bez żadnego porozumienia z Niemca- umo~ kieJ .• W sto~unku do s.erb1~ oraz, ze •i. Ponieważ Wlochv, jako położone w o- · a troJP~ierza 01:ow1ązu3e tylko w 
·~gu morza śródziemnego zmianami temi wypadku WOJUY obronneJ, gdy tymc.~asem 
· zainteresowane, wystapily w obronie Austi:o • W 'gry w stosunku do Serbn pro.. 

Jmierza, stara.ląc się przeprowadzić wadziły wo~nę ~ae~epną. • 
lany kolonialne, lecz klęska, jakę pa.. .Ro~1e enę, ze tak ścisłe przytr-zymy-

w roku 1896 w Abissynii, udarem4 wanie się ze strony Włoch warunków umo­
wypełnienie wielkich planów przy- wy, by~<] i:ylkq J?retekstem do tego, aby ~ie 
ei. Zniweczenie włoskich planów ko„ \VYstąp1e zhro1rue w ~zeregach tróJprzym~e­

alnych nastąpiło w trakcie rozłamu, ja- rza, ze względu na interesy ~łasne. N1~ 
nastąpił pomi~dey Niemcami a Anglią i m~l przez caly rok toezyly. s1ę układy p~„ 
oohy stanęły wobec trudnego zadania eo mię<lzy Austro • .:Węgrami a 'YJoeham1, 
.·~a.jęcia stanowiska pomiędzy odsuwają~ przyezem :nonareh1a . austro - w~g1erska do 

1 · się od siebie mocarstwami. Gdy t~go stopnia star~l~ .się ut~a.e z Włocha­
ości pomiędzy Austro. Węgrami a c1 dobre stosunki, iz zgodziła się naw?t na 

.•.. bam.i zaostrzyły się, dla Wloch wyla.. zr:a~e ustępstwa terytoryalne, mumo­
J'tjł~ się konieezność zbliżenia do F.rancyi, w1e1e: 
~fJhee czego, zamiast dotychczasowego sil- 1. Część Tyrolu zamieszkałego przez 
Jlę;go trójprzymierza zauważyć się dało pe- Włochów miała ustępić V/lochom; 
wae rmlaźnienie. ·· . · 2. Również zachodni brzeg Isonzo, 

c W miarę tego, . jak nad Adryatykiem gdzie zamieszkuje przeważnie ludność wło­
-~Uala się coraz bardziej sprawa zacha.. ska, oraz miasto Gradisca; 
~o ..- bałkańska i w miarę ·coraz większe- B. Tryest miał zostać cesarskie.ro wol­
cłtO: .. rzechvieństwa Austro-Węgier i Włoch, nem miastem, posiadającem zarząd ·miejski 

włoski zwróeil się do Anglii i Francyi o charakterze włoskim, oraz uniwersytet 
e, w celu zabeznieezenia sobie Try- włoski; . 

U. W końcu ·1901 roku nastanilo 4. Zwierzchnictwo włoskie nad Valo.­
rnJenie, na mocy_. któ:reg{)·.· Wloehy ną i nafożąeą do niej strefą . młafo być uw 

zUy się nie sprzeciwiać Franeyi w je} znane; 
nia~h w zachodniej cześoi mona śród- 5. Austro „ Węgry oglosiC mfaly swą 

ego, a v.'ięc i w Marokku. a Angm na polityczną he;zintaresowność w sprawie Al­
zie, w sprawie zajęcia Egiptu. Wza„ banil; . „ 

Komunikat niemiecki~ 
BERLIN. (Urzęcfowo). Wielka Kwatera Główna donosi, 22 mafa: 

Wsclrndni i Bałkański teren walk:. 
Naogół położenie iest niezmienione. 

Zachodni teren walk: 
Na wschodzie 00. N i e up o :r tu, patrol naszej piechoty marynarki wtargnął do 

okopów francuskich, znis~zył u-rzlłdzenia o bronne przeciwnika i wzial do niewoli 
oficera. i 82 żołnierzy. _„ . 

Na polndniowym „ zachodzie oo G i V .e n c h y ~ en m G o h e 11 e, zdobyto kilka 
linij sta:no"Wisk angielskich, na blizko 2 kilometrowej szerokości i odparto kontrataki 
nocne. Do niewoli w z i ę t o S o U e e r ó w, 220 z o l n i e :r z y, o r a z z d o b y to 
4 ~rabiny maszynowe i S przyrządy do rzucania :min. Przeciwnik p0iniósl nad~wy~ 
czai .. krwawe straty. 

Zamierzony przez Francuzów rankiem atak z użyciem gazów trujących w okcłi~ 
cy Berry a u Bac, nie dał wyników„ 

Na lewo o~ Mozy, wojska nasze z doby l y szturmem stanowiska franou$ 
slde u wschodnich wylotów· wy i y n y 304 i utrzymały ie pomimo kilkakrotnych ata~ 
ków nieprzyjaciela. Prócż ogromnych krwawyd1 strat1 postradał przeciwnik wziętych 
do niewoli 9 o H c e r ó w, 518 ż o ł n i er z y i p o z o s ta w ił w n a s z y e h r ę ~ 
ka c h 5 k a r a b i n· 6 w m a s z y n ow y eh. 

W ataku na południowym zboczu ,,M o r t e Ho m m c~' wzrosła zdobycz do 13 
d z ia ł i 21 k a r a b i n ó w m a s z y n o wy c h. Tutaj i od strony C h a tt o n r, o n r t, 
:nie powiodły się próby nieprzyjaciela, skierowane w celu odzyskania utraconego te~ 
renu. 

Na prawo od łl o z y, atakowali Francuzi daremnie kilkakrotnie nasze linie w 
okolicy kamieniołomu (na polu.dniu od folwarku Handromont) i na wierzchołku 
V a n x. W trzecim sztn:rm.ie udało się mu nsado-wić w kamieniołomie. Obustronna 
artyle:rya działała nadzwyczaj silnie prze.z ealą noe w tym odcinku bojowym. 

Nasze łlotylo latawców, powtórzyły wcz{}:rai popołudniu ataki z zaobserwowa­
nym dobrym skutkiem., na etapowy port D u n ki e r kę. Po walce spadł nieprzyja­
cielski dwnplatowiec do morza. Inne cztflry latawce wyłączono z boju w walce w po­
wietrzu, w obrębie naszych linij, a mianowicie w okolicy W er v i g n e, p o d. 
N o yo n, pod li a u co nr t (na wsehodzie od Mozy) i na północnym. ~ wschodzie od 
C h a t e a. u S a I i n s, ostatni, czwarty z :rzędu. strącił porucznik W i n t g e n s. 

Prócz tego n a d p o r n c z n i k B o e l e k e, zestrzelił na polu.dniu od A v e­
e o ur t siedmnasty i ośmnasty latawiec przeciwnika. W u z n a n i u z a sł u g, z a­
m i a n o w al J e g o C e s a r s k a M o ś ć, w y b it n e g o o łi c e r a ~ 1 o t n i k a, ka~ 
pita.nem.. · 

N~lne Dowództwo 'Wojskowa. 

Komunikat anstryaeki@ 
wnmmę. Urzędowo donoszą; 22 maja:: 

Rosijski i Bałkański teren walk: 
Nic nowego. 

Włoski teren walk: 
Coraz witkszą staie się klęska Włochów na froncie poht 

d :n io w o „ t y r o Is k i m. 
Zupełnie powiodło się natarcie ca.lego korpusu na płaskowzgórzu L a f r a u n 

(Lavaro:ne ). N ie p r z y j a c ie l a w y r z u c o n o z e s t a n o w is k a. Nasze woj­
ska. posiadają C i m a Ma n d r i o l o i wzgórza tuż na za.chodzie od krańca tego 
wierzcholka do doliny A s tac h. 

< Bojowa grupa Jego Cesarskiej i Królowskiej Wysokości, foldma:rszalka porucz­
nika, arcyksięcia Karola Franciszka Józefa, z doby 1 a li n i ę Mo n te Tor me n o 
- Mo n te Ma j o. · · 

·' O d p o c z ą t k u o f e n z. y wy, n ali c z o n o 2B,99B i e ń c ó w, w t e m 482 o H 
cerów. Zdobycz nasza wzrosła do 172 dział. 

Zastępca szefa sztabu ~en{lra.1nego 
von Il o 0 ił er 

Feldmarszalek • po.rucznik 



hy' 
gr, -...~ 

~iinvm kst 
('Z,\' :>iedm Ofenzy'r; 

n01nrc1\\·D1riz,om;cl1 Pi-!romnemi sifo­
zm1rni10 przeum1ac tego oporu. Dziś1 

rrn~zn1ee wo.iny, sytuacya 
Pete-rsburg, 21 m~jn. 

;C;~'JlOWe. 
Wielki sztab generalny donosi 20 maja; 
Front mehod:ąi: Przy„ p·omooy naszego 

.:\u::;t:ryacy przeszli 1 

fPTPTiliP włoskim do o-
.rnn•lH'n' do odwrotu. z łatwością udaremniliśmy usilow~~ Kam t 

że \v1ochy znajduję n'a n.ieprzyJa-eiela,, J#kja. 
. ~?\vnież ~ Tu.reyą i j - Główna kwatera doa'Osi 19 -~la: 

natnmrntit z NH'n11'mm zerwaly I zbliży~ do stanowisk nall'eycb. pod Da~ Na terytor:vu.m „.\damal_·l-0 wo1tdm nasze 
stosu11k'i pruwdopo-- • ~ - J 

na na rok 1866. , rowo (11 lo1ome~r6w na potudmoW)' z;trjęly szc„iyt wysokiego Sarea,- oraz; '\\17.,gj„ 

\\ e \Vfo;-;zf>di :miano \">'~chód od Baranowwz. r,za sąsiednie, wzięły do niewoli około OO 
ro<·zni_f'f' , >hrhod, te.n, o 1 Na reszcie frontu trwa zwykły ogień jeńców i zahraly obfih:~ zd1'.)byr.z , ... mate:cya-

:--irntkn. s1n1~s~· I artyleryjski i karabinowy, w okolicy U'0X~ lach i ZJ'\Vnnści. 
i;ej~u;;;.ta.:ru::<'o1 f'V'l'l81'111 a 1 Smorgoniów, u górnego bie- Pomiędzy Chiese i Eoa trwa ożywiona 

gu Strypy i pod Tarnopolem chwilami hyl obustronna akcya artyleryi. 
PU ni~co bardziej ożywiony. W odcinku frontu pomięriT.r &z i doli-

~$.,,-P! @®@~..-"" n nr ... k „ lt .... t..UiJ-
l rersya: ""03s ~a nasze miasto l ną Ter.ragnola opuściliśmy stano-wis-ko na 

22 maja. 
pr.:H\'flr•1:r,i)nt~ na terenie zachod.-

oi-;:11m:y V a':'rdun, trwają w dalszym 
niemieckie nie ustają w 

i pracują usilnie nad przclamanfom 
francuskiego. .Jest to zad.1mie nie­

~ rmrr>nn it> trudne ze względu na bohaterskie 
zmfanvanie ~i~· francuskirh, 

npu.;zcz:aj<! s'lvoje tylko 
•Yr»'\l.-'\.':1'.as. już absolutnie nie może by[! 

utrzymaniu. Tak powoli, 
\VŚród ciężkich i krw.-rn:ych walk 

na terenie-. krok za kra. 
luC:lei:nin.tiJc coraz ?ardziej ~oło P!X1 

wcwraJszym wojska me· 
zflf1t,„·J1v stanowiska francuskie na 

południowo - zachodnim 
urn1,-11'c~'lł Morte Homme i \\'.tlęły do 

ofirerów i 1315 żolńierzy, oraz 
;l'„,„,huit„ 6 clzi<lł i 16 karabinów maszyno-

niC'Hcz:ac iunego małeryalu wojenne-
Fmnc11zi wykonali kilka slabych kontr. 

które zostaly odparte. Pozatem, 
rozmaitych frontach terenu zachodniego 

się przeważnie walki artyleryi, oraz 
na granaty ręczne. 

Pod Ostenda działa niemieckie zestrze­
iafawiec angielski, który wpadł do mo„ 

Pozatem zestrzelone zostały w walce 
powietrzu cztery latawee frant.'llskie pod 

l«)rgies, na pólnocy od La Bassee i na po-.. 
h1dniu Chateau - Salins, oraz pod lasem 

na wschodzie od Verdun. 
Niemiecka eskadra lotnicza obrzuciła 

bombami Dunkierkę. 
Rocznica wojny włosko ... austryaekiej 

. się porażkę Włochów w polu-
dnmwo - wschodnim Tyrolu. Wojska au­
.!-ltrv1H•1„n ~ ·węgierskie pod dowództwem na„ 

tronu. arcyksięcia Karola Franciszk--a 
rozwijają energiezną działalność i 

\\l'Zględu na trudny do przebycia teren 
górzysty dokonywują gwałtownych ataków„ 

I Saldr (120 kilometrów na południe od je„ ł Zugna - Torta, zrujnowane skutkiem trzy­
j 1fors Urmii) i ptJsunęty się nalej aż do dniowego ostrzeliwania. 
1 Ba:ne (50 kilometrów na południowy zMhŁ'ld Dwa gwalto·wne nast~pująee po sobie 

od Sak'ir). f ataki na stanowiska nasze, na polndni-e od 
I Zugna ~ Torta odparliśmy, zadając nieprzy-

IBlllłkitJ frUGHkil. jacielowi ciężkie straty. Wzięliśmy jeńców 
Paryi, 21 ma.ja. i zdobyliśmy karabiny maszynowe. 

Urzędowo donoszą 20 maja popal.: W odcin1."U pomiędzy doliną Te:rragno" 
Na zachód od lfozy podczas nocy o-- Ia z górnera Astacl1 pr.t:ooiwnik w dal­

slrzeliwano gwaltownie stanowiska nasze szym ciągu bombardowal gwałtownie z 
pomfodzy lasem w A vooourt a Morltt Hom.A dział wszelkiego kalibru nasze stanowisko 
m~~. Piel"hota nie hrała udzialu w atakach. ł obronne, ci~anące się od Monte Maggio do 

__ &glio d'.Aspio. .Ażeby uniknąć berużyłecz-

- Paryi, 21 maja. · nyeh. st»at, opuściliśmy tę Unię. Wojska 
µrzędowo donoszą 20 maja wlecz.: f nasze cofnęły się w należytym porządku i 
Na lewym brzegu Mozy dzisiaj po na~ ''"Za~'icO\vały si~ na następnej linii. 

der gwałtownym przygotowaniu . artyleryj~ J _. W odcinku Asia.go nie zaszło nie wa-
;:;kif'm Niemcy wykonali wielki atak na o„ ł znego. 
kolfon !\for-te Bom.me. ! W dolinie Sngana po gwałtownym 

Na \\"schód od J-fort11 Homme nieprzy„ l ogniu artyleryjskim, który trwał przez ca­
jaeiel, który na chwilę '';padł do naseyeh Ji„ 1 łą noe na 18 maja, niepreyja.ciel -0 świcie 
nij, został stamtąd wyparty energicznym zaatakował stanowiska. nasze, eięgnące się 
kontratakiem w-0jsk naszyCh~ przyczem po.- od doliny Maggio do l\Ionte Collo.„ został 
niósl ciężkie straty. t jedna~e odparty na .calei linii. 

W odcinku na -zachód od Morie llom- ' Arlylerya nasza bombardowała Inni· 
me, oraz na J?ółnocnych jego zboczach ełum i SiłUan, poloźone w dolinie Drawy. 
Niemey po szeregu d'Sremnyeh ataków zdo-. _ _ Na innych frontach w dolinie górnego 
tali opanować kilka ezęścl naszego wyau- biegu But trwa gwalt-owne ~el-iwanie, 
niętego rowu. Oddziały nieprzyjacielskie, umiarkowane zaś nad Isauro 1 na Karście. 
które dotarły-do naszej drugiej linii, zostały Nocą na 18 b. m. nieprzyjaoiel-wykonał 
\vzięte pod ogień naszych &itll i c-0fnęly się . ~tak w odcinku Mcmf!tlt:.oo,e_, Z-osW lednak 
w nieładzie, pozostawiaiłe wielu poleglyeh. Q~. 
i rannych. " .. -_ ~ różnych punktów nlmn~ wenecldej 

W okolicy Avoeourt, ora:z wzgórza aM· d~·~ilfono o napadach samelot6w nieprzy­
podczas dnia artyle:rya prowadziła rozległą, ~1~ld~h„ Zabito pt:Zytem l•ą· -0sobę,. 
akcyę. r~n jedną; straty materyalne były nie-

Na prawym brzegu l\łozy i w Woevre ł 'l;ifł~~ . _ . 
oo czasu do czasu trwa: p.rz.er~.·~·T1y 1Jgień ł, · · Słtunolo-ty .na~ze bomp;ą.r~QW(łl;r. park.i 
działowy. f •. _; obozy. niep!zyjacle;lsild.e w 'lildeittim: "Viel-· 

I hllQt 
Telegram włamy „Godz. PoL". 

Berlin, 22 maja. 
Komisy-a gospodMeza parlamentu ~i.. ' · 

pnys.tąpila dzimi do drugiego czytania P-~t~ · 
wa. o podatku wojennym. Podczas om 
nia § 1 projektu, wzięto również pod o 
wniosek kompromisowy stronnietw m 
cT.ańskieh. Po dluższyeh rozprawach 
wniosku kompromisowego przyjęto wi 
ścią, przeciw głosom frakcyi socyalno-d 
krałyemej i socyaln-o „ demokratyeznegu 
dnoczenia robotniczego. 

BmułmYI nłoniów młnłstlry11. · · 
Telegram własny „Godz. PoL ". ___ ·_ 

Berlin, 22 · maja„ X~(.,: 
Nomillacya ezlonków ministeryum spr~·;c -

w\'łwnętrznyeh jest już wiadomą. Sekr&ta:rz.,·':. 
!\!tanu mianowano Dr. Hellferlcha, sekretarjitt :,; ·. 

-l(kiij;-Jju obejmuje hr. S. v. ROdern, nadpl' 
de-nt i'~ B-at-ocki zostaje kierownikiem_ n>0 
mw~nej sekcyi dla wyżywienia 1 • 
W~ny ei panowie wraz z minbrtrami_ 
n ~j~edi dziś przez eesan.a na śnie. 

1-lllQlł1_1m•• 
Telegri:tm Wlaim:f „Godz. ~oi.~~ . 

- Berlin, 22 maja+ 
,;Berliner TagebhtU" donosi~· Nomlita 

kierowników urzędu za-prowiant-owania 
pi pr..awdopodobni-e m kilka dni, poniewa_t 
da związkowa sama dopiero dzisiaj o-rg 
cyę omawia, i kanele-n wyda odnośne r 
rządzenia. jutro. Jako kierownik ma j 
widoki v. :Batocki, wiadomośe tą wyraźnie 
potwierdzono. Na przystlego prezydenta 
Prus Wschodnfoh mianowano generalnego· 
rektora wydziału rolnictwa w Króleweu 
Kappa. 

H111Br uurni. 
Telegram wlasny ~,Godz. Pol". 

Bukareszt, 22 
Gazeta „Seara'' donosi, iż do gló 

kwatery iraneuskiej przybył kuryer 
aieby Joffre'owi i Poinearemu doręczyć 
snoręcz:ne pismo cesarza Mikołaja. 

\Vłost ą Bosva. 
Telegram własny „Godz. Pot••„ 

Lugano, 22 maja 
Petersburski korespondent gazety ,~Sf 

pa" odmalowa:l w czarnych barwach stań · 
eów austryackieb narodowości włoski-ej. 
syanie obchodzą się dobrze ze wszystkimi: 
cami, gdy tymczasem Włochów traktltją. 
więźniów. Dopóki jeszcze uważani są 
stryaków, jest im względnie dobrze, • 
nak zdradzą się ze swem pochodzenie "-
sldem i proszą o tranzlokacyę do WloeĘ 
ca.ni są do formalnego więzienia. Jeńc 
rzeni są. na Wlochy, którym miast 
dzenia zawdzięczają jedynie povv1ę: 
swych cierpień. 

SvtuiQB JOd 1BnlłlB. 
Telegram własny „Godz. Pot·~„ · 

Berlin, _ 22 · · 
Gazeta 1,Lokalanzeiger" pisze; -

rai ofenzywa niemiecka dni osta -
kach o Verdun dotarla do drugiej • 
nej. Zbliżająca się konieczność zabe 
drugiej linii obronnej, podnoszona przez· 
cnskich krytyków fachowyeh, stalą sw· 
wą palą~ą pod wplyWem wczor'a~; 
eięstwa Niemców, które j&"'i j-0.dnpe:zesiU· 
w~ejszem i najdonioole.jaeIR w 0 Cał­
m1eslęcznym okresie w.al.k 
wania przez ,Niemeów 
Esnes, za najei~z 
uważanem i~t · 
~odstaw~ --



nie o . zupelnym spokoju naczelnego dnwódz.. · 
T~egram. włamy „Godz. Pol"'. twa. lVlinisteryum. postanowi termin• zwołania 

Izby. Przedst.awićiele prasy, oraz lud w prz~ 
> · .. , .·. ..· ·. ··.. Pa.cyi, 22 maja. eiwieństwie do zapowiedzianego spokoju na;. 

"''·' lierve W .orga.nie swym pisze, eo nastę- czelnego dowództWa, o'łmzuią zdenerwowanie 
. puje:· lzba. przewatająeą większością g!osów o-· i zaniepokojenie. „Corriera della Sera" . wraz 
C;Jmza.la ~swą zawziętą i wrogą nieufność wzo'lę- z ;,Trybuną'! podkreślają~ iż zasadę jednoli­
deą;t:Btianda. Rrasomówstwo jego nie ezyni

0

już tego frontu naletal-Oby oddawna wprowadzić. 
c~dnego wrażenia, a jedynie -wzgląd na naw I Na of.enzy. w'ę aus.tryacką. w Tren.tino, :nal .. ez.. ·y 
i;:W..ói mas ludowych sklonil deputowanych do odpowiedzieć na innym terenie wojennym. 
uutleehartia walki z rządem. · · „Idea Nationale" zapytuje, kiedy się n.ara­

·•· · ..... Gazeta „Radical„ pisze: Tak nie mo7;e I szcie koalicya zdecyduje na rozpoczęcie zapo­
,llf{ datej •. Przymusowe milczenie powoduje j wi~dzian.ej. jednolit.ej. alrn.yi, która .. odeb. r. alab. y 
n.e~tenię u ·większości narodu. żyjemy pod paustwom centralnym. możność swobody ru-
~~yktaturą,. która, obiecując ustawicznie zwy• chów. „Secolo" pociesza swych ezytelnik6w, 
~~w-02 pr?.eciwdz~ala. mu jedynie. · iż A ustrya wygrywa swe ostatnie karty. OfeR;. 

OlenzYVJa anstryocla •. 
' _,. · Telegram własny „Godz. Pot'· 

. Wiedeń, 22 maja. 
't'\" Wojenna kwatera prasowa donosi'Z Od 
~oezęcia kampanii włoskiej austryaekie do­

o wojskowe zadeeydowalo, iż teren 
w. Tyrolu południowym ·ma być ·ostoją 

sta.tegfoznemu i taktycznemu oskrzyd­
przez Włochów. Dla przeprowadzenia 

planu naleialo poświęcić narazie więk­
Trentino, wrzynającego się na 

~'iI'.;;11:!~~L«· pólwyspu w terytorya włoskie, gdyż 
mógl być zagrożonym z trzech stron 

0
.„ ... ,. „>,.„. .2: z~tchod1u, południa i wschodu. Jak prze­

!:.r:~„c,-..zir>J.'Dle uunu.Lu linię obronną, na31epiej Ś'\\riad­
fakf, iż Włosi byli zmuszeni raz 

przerzucać swe wojska na różne pun­
rako rozciągniętego frontu, nie mogąc 
dosięgnąć ukrytego po za nim Tryen­

. 'elkie ich. sukcesy nie oslabily bynaj­
glóva1ych pozycyj austryackich. Żelaz­
walczących tam bohaterów jest jed-
jwiększycb czynów w dziejach wojny 

które były zapowiedzią obecnego 
• Z obranego tak trafnie stanowi'." 
. początek wielka ofenzywa auu 
Dotychczasowa pozycya obronna 
ila się nagle w wylom, z którego 
zić Włochów. Dzięki nagłym na­
ebmno ·większą część tego., co wy­

rowolnie Wlochorr.i, a ponadto w 
nktach przekroczono granicę ni~. 
ską. W pierwszych dniach ofen:cywy 
osi~anęli znacznie większe korzy­

Wlosi w ciągu całego roku wojny. 
i nie zdołali ani razu nadać walce 

ostaci, jak tylko jedynie obfitujących 
„ ataków :frontowych, które wobec 
eh właściwości terenu nie mogly pr;ey-
rzyśei odeinlrnm są3iednim. Tymcza~ 

raz "1-Yraźniej za:rysowtwal się luk 
w który vn.'zynały 'się wojska następcy 
zagrażające oskrzydleniem coraz to 

oddhkom pozycyj nieprzyjaeiel­
k1:óre skutkiem tego dostawały się ko-

pod ogień flankowy. Tern możną wyja-. 
un)j:ówo wielkie korzyści terytoryalne 
n~ :w ciągu dni ostatńich. Wałka po­
w Tyrolu południowym . przekszi:ale.i-

w chwili obecnej w ruchliwą ofentyWę. 

VJJOS~D o nle~zywie 6USli11ClliRj. 
Telegram wlasny „Godz. Pol.". 

c Lugano, 22 maia. 
,;Na. wezora.jszem posiedze:niu włoskiej ra-
1ninfatrów zdal relacyę o położeniu wojen­

minister wojny. 

zywa tyrolska jest. rozpaczliwym krokiem o­
brony wiadomo bowiem, że lada chwila na.· 
stąpi ofenzywa rlli5"YJska. 

ZBDmienny amknl. · 
. Telegram wlasny „Godz. Pol.". 

· · Lugano, 22 maja. 
„Corriere della Sera". zwraca się do 

sprzymierzeńców Włoch w następujących slo". 
w-ach: Jakkolwiek siły wloskie są dostateczne, 
by mogly odeprzeć ofenzywę austzyacką, mo· 
ie ona jednak opóinić zwycięstwo koalicyi i 
przeciągnąć wojnę. Obec.Ilie nadeszla najsto­
sowniejsza chwila na zadokumentowanie cey;.. 
nem solidarności. Dziennik pozwala do:µIyśl#. 
się, ie dotychczasowe . uchwaly . konferencyi 
czwórporozumienia po?-ostaly jedynie · pusty­
mi frazesami. Pod koniec artykulu powiedzia­
no, iż .zarówno sytuacya Jt'rancuzów pod Ver­
dun, jak Wlochów .w Tyrolu południowym.....;:. 
są jednakowo krytyczne. Odłożono uroczyste 
obchodzenie rocznicy. 24 maja. 

WBZDIBDle o pomoc. 
Telegram własny ~Godz. Pol." 

Berlin., 22 maja. 
Dziennilf „Deutsche. Tageszeitung" pisze: 

Ostatnie informacye paryskie potwierdzają, 
że Włochy od środy już domagają się natar­
czywie po.mocy od koalicyi Cadorna prosi 
choćby . o pomoc . p-0średnią przez częściową 
ofenzywę w Alzacyi, Bukowinie i Salonikaeh, 

· pod .·wpływem kt~rej Wloehy mogłyby cokol­
wiek wy ~ehnąć. Ogólny nastrój w Pacyfa jest 
bezwzględnie :przeciwny Cadornie, który zdał 
na laskę· losu Serbię i Czarnogórze; ogól jest 
zdani~ ze należy pozostawić go własnemu lo._ 
sowi. 

"'„ -

Pr11cuzi o · ·n11powodnnłn WłnchN. 
Telegram wła.Sny „Godz. Poi.". 

. .. · · )lern, .21 maja. 
Zaledwie nadeszły wiadomośri o sukce­

sach wojśk austryaeko - węgierskich w p.olu­
dnio.:wym Tyrolu, już ukazala się W)jskowa 
krytyka wbska~ „Temps" pisze 1) sytuaeyi 
wojennej: „Przypuszczaliśmy, iż sprzymie-­
rzeńcy nasi~ będą mogli dlugo op1erać się w 
górach. Austr;yacy komunikują o zaj'te'u wie­
lu stęi.no.wisk lecz wiadomość ta musi się do­
piero potwierdzić. Byloby .to. zdumiewające, lz 
wódz . włoski, śledzący bacznie w ciągu dwóch 
miesięCy przesuwania się wojska nieprzyja­
cielskiego, widząc koncentracyę jego, nie 
przedsięwziąl środków, by ataki z pow-odze„ 
niem odeprzeć,. i kxytyczne p-0lożenie popra­
wić". 

?»Giornale d'Iłalia{C komunikuje oficyal- 1 

gnio a próba. 
Charles hley. 

'(Doko:ńczeni,e J. 
;15fon'dynka podsuwa. się, ale, zdjęta nie­
.·ością, zatrzymuje się o parę kroków od 

Ze zlofonemi rękami, w postawie pel­
idnmienia i grozy, jęknęla zd113ZOnym 
m: 
·~ MójBozeI mój Bozel Ach, Irma~ gdy· 

robaezyla tego oto, śniłby ei się z pew~ 
po nocach l C6i za twarz znieksztaleo-­

·.. . depeszy swojei Janek mówi mi o ranie 
_odze~·· . Szczęście I Och, gdybym miała uj~ 

:mego narzeezonego w takim stanie, wo­
go widzieć nieżywym I 

ruebem mimowolnei odrazy, Lineta eof· 
Się z powrotem ku towarzyszce. 

Pst, eieho, prz<łSłnega Irma. Gdyby cię 
ten biedny chlopak .•• jakby mu to bylo 
1 O, patrz, poruna się właśnie... ię-
• od febry. Czy mam go s::-ytać z iem 
emł gdżie jest Brevat? 

: Tak, spytaj~ ty go spytaj! Ja nie mogę, 
· · · ·· serca patrzeć na niego. Trzę~ę się 

ętny jest! . 
podsuwając Ftię do s~mego. łóżka, lę­

jak wobec stworzenia, którego dotlmię­
ehttsię obawiać,. wysoka brunetka zada· . ·~= 

raszam pana.„ ale. fo ·trud gmach, to 
te t-'Złow1ek się gubi? Czy nie mógł~ 

powiedzieć, w której sali iliajdu-
Bre' at, mzelec alpejski? 

Odwracając się plecyma do Linety, ranny 
daje znak Irmie,. aby się zbliżyla. Cichym 
szeptem, głosem tak zmienionym, ie nie ma 
żadnej obawy, iiby go po nim poznano, rzuca 
jej do ucha: 

- Jan Brevat umarl przedwczoraj wie­
czorem i 

- Jakto ! Przedwczoraj rano telegraf owal 
do ·nas, aby go odwiedzić! ~ . 

- T.ak. Wiem. Nagryzmolll swą depeszę 
już wcześniej. Nie prz~rj;mszczal, że z nim jest 
klk . źle. Ale gangrena przyezepila się rany. 
Widząe go bliskim śmierci, clicąe zaspokoić 
jego ostatnie zyczenie, koledzy kazali wysłać 
depeszę ••• Ale wiedżieliśmy dobrze, że ta nie­
dzielna wizyta wypadnie za.późno! Niech pani 
odwiezie oo rychlej przyjaciółkę do Paryża; 
najlepiej ukryć jej na razie prawdę. Dlatego 
nie rozmawiajcie z nikim, wychodząc stąd. Le­
piej, aby nie dowiedz.iala się o swem nieszczę­
ściu tak nagle: toby ją mogło zbyt wstrząsnąć. 
Niech jej pani opowie, że przewieziono Bre-­
vata do innego miasta ... bardzo daleko! Za 
kilka dni będzie jej można powoli odslonić 
calą prawdę... Nie mam paniom żadnych in­
nych szczegółów do podania •. Chory jestem: 
męczy mnie mówienie. Do widzenia ... i szczę~ 
śliwej podróży? 

Zagrzebawszy gfowę w poduszki, Jan 
Brevat udaje, że zasypia. 

.Ale :i wytężonem uchem, bijącem sereem, 
mfody strzelczy~ naslucbuje. Jakaś narada, 
szepty, r;lo;;y pełne pomięszania. Potem Irma 
wyciąga blondyn.kę z sali. Drzwi zamykaię 
się. 

Chłopak znowu· pozostał sam w sypialni. 
Poeiąga. nosem, uciera go kilkakromie bardzo 
mocno, następnie, zdecydowanym ruchem, 
\\'fl>rbstowuje idę w pod~eb. Ale na gru-

Z~danłe dwukrotnych kommtłkntd1. 
Telegram wla.sny „Godz. Pol."„ 

Bern, 22 maja. 
Dzienniki medyolańskie . wspominają. w 

cllugieh artykulacl1 o niezadowoleniu z powo­
du zbyt późnego oglaszania komunikatów 
Włoskich. ,$ecolo" ząda, aby W przyszlości G• 

gfaszano dwa komunikaty dziennie. 
„Tribuna" jest zdania, li publikowanie 

komunUmtów austryackich jest" zgola zbrteez.. 
ne •. 

fnndnsz . H CB~ WOfDJ. 
Telegram własny „Godz. Pol!*. 

r~ Bern, 22 maja. 
Organ mzędowy wychodzący w Rzymie°"" 

publikował dekret, moeą kt&.rego na cele woj­
ny wyznaczono jeszcze 200 milionów lirów. 

z unrlnmBBtu ID'Bckisuo. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Ateny, 22 maja. 
Korespondent prywatny Biura Wolffa do­

nosi: Na interpelaeyę jednego z deputowa­
nych w sprawie nieporozumienia rządu grec­
kiego z koalicyą, minister Rhallis wyjaśnił co 
następuje: „Nieporozumienia są nieuchronne, 
ponieważ czwórporozumienie trwa w zamia­
rze przeprowadzenia swego planu, t. j. chce 
zmusić Grecyę d-0 porzucenia neutralności, by 
mieó do swej dyspozycyi wojska greckie". 
Izba powita:la mowę ministra z nadzwyczaj­
nem zadowoleniem. 

Pozvczkn grecka . 
Telegram wtasny „Godz. Pol.". 

Ateny, 22 maja. 
Biuro Wolffa dono.~i: Ukladv rzadu z 

bankiem narodowym w celu zreali;owani'a 100 
milionowej poiyc~k4 zostały podług dzienni„ 
ków tutejszych ukończone. Reżultat pożyczki · 
jest zada:waln.iający. · 

Słnźba wo m. 
Telegram wl'1'3ny „Godz. Pol.". 

Hamburg, 22 maia. 
,,Hamburger Fremdenblatt" donosi: LJ.a 

~ba mężcyzzn, winnych odbywać stużhę wojo 

1 skową w Anglii zmniejsza się znacznie z po-­
wcdów • wyznawania ·pęwnych zasad religij­
nych. Rząd postanowil wypadki te rozpatcy­
wae sądownie. Dla skazanych będą otwarte 
specyalne więzienia. W ubieglym. tygodniu 
rotI>atrywano dziennie 270-300 wypadków, 
wzbraniania się do wstąpienia na służbę woj~ 
skową. · . ·· . . 

Z powodu mnożenia się sekt religijnych, 
przeciwnych służbie wojskowej, zabronillne są 
wszelkie zebrani.a, kierovvuicy zaś tychże są 

i aresztowani. · -

I Bombardomunłe Holm. 
Telegram własny „Godz .. Pol.". 

. Kair, 22 maja. 
Urzędownie dono~zą: 2 latawce nieprzy­

i jacielskie rzuciły 16 bomb na c~ęść miasta, za­
, mieszkalą przez klasę Arabów. Zabito 2 ·oso­

by, 13 zaś osób i 5 iolnierzy zraniono. 
Latawce poslugi waly się przed rzuceniem 

bomb reflektorami. Przapędrorio je ogniem ar-
' mat obronnych. · 
I ' I e 

beru płótnie poszewki znać plamy wilgotne w 
miejscu, gdzie sp-0czywały jego oczy. 

IV. 

Na.dehodzi wieczór. Matka Serafina p:rzy­
sł.aje przy lóżh.-u Brevata. 

- I cóż, dziecko, czy miałeś swoją wi-
zytę? 

- Tak, Siostro. 
- No, dobrze cl to zrobilo?. 
- H~ tak sobie ..• 
- Cói takiego się stalo? 
- Przedewszystkiem wstałem, ~.„ aby 

się zobaczyć w szybie. 
· - O, szkaradny, nieposluszny ehlopakt 
- Lepiej się ~tfilo, Siostro. Niema nie 

gorszego jak niepewno~\ Wola1em wiedziet; 
czego się mam trzymać. Byłbym powinien na­
wet to zrobić, zanim depeszowałem do narze­
czonej, aby przyjechała. 

- A, więc to była twoja narzeczona, ta 
blondyneczka, którą widziałam zdaleka i któ­
rą jakaś wysoka brunetka wyprowadzala 
szybko, nie mówiąc nic do nikogo? 

- Tal4 to byla moja narzeczona. Widząc 
moją twarz w szybie, przekonałem się, ze ie­
stem bardzo brzydki. Ale Lineta widząc mnie 
żywego w mej własnej osobie, nie poznała. 
mnie nawet! Jeszcze uciekła odemnie i ję­
knęła z akcentem odrazy, który słyszeć będ~ 
przez cale tycie: ,,OhyG.ny l ·1ch, g-0.ybym mia­
la ujrzeć swego narzeczonego· takim, wola­
łabym raezej widzieć go nieżywym['" To spra­
wifo mi ""1ęeej ból~ ni:i wszystkie moje ra­
ny! Orimat strzaskał mi tylko szczękę; io sł°" 
w.o strzaslral-0 mi serce! To teł„ kiedy, cofa­
jąc się ze wstrętem, Linela wysłała· przyja­
ciółkę, aby się dowiedzieć, co się dzieje z 
Brevatem, powied.z.i.Wem- i.e umarli U Jł&-

Konflsknta knmy. 
Telegram wlasny ,,Godz. Pol.41f. 

Kopenbga, ~2 maja. 
Według doniesienia gazety „Extra• 

bfa.d", Anglicy zmusili parowce duńskie 
„Moskow", „ H olmblad" i ~Pensylwaniu" 
do pozostawienia w New Castle całego 
wiezionego przez nie ładunku kawy. Dwa 
pierwsze parowce już od dłuższego cza= 
su przetrzymywane są w New Castle, 
gdy tymczasem trzeciemu pozwolono U· 
dać si(} w dalszą drogę bez ładunku. Wo 
bee tego, pisze wymieniony dzienni? 
Danii zagraza brak kawy. . 

Wnlkt I łYIEZOpotnmlL 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Londyn, 22 maja. 
Urząd wojskowy donosi: Major Lake, ko; 

mun.ikuje o cofnięciu się nieprzyjaciela i o­
puszczeniu w dniu 19 maja Bethaissy, · orru 
wysuniętych stanowisk na prawym brzegu 
Tygrysu. General Corringe ścigał nieprzyja­
ciela, następnie go zaatakował i odebrał sza­
niec Dujoaila. Nieprzyjaciel trzyma się jeszcze 
na lewym brzegu w stanowiskach Sannaiyat. 
Oddział rosyjskiej kawaleryi, po dokonaniu 
śmiałej szarży, ·dotarł do· oddziału. generała 
Corringe. · 

ZDPl'ZBCZBDIB SllkCIH Rosyn1 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Konstantynopol, 22 maja. 
, Biuro Wolffa donosi: Urzędowo zaprz& 

czają wiadomości o zajęciu przez Rosyan stO' 
ku gór na froncie kaukaskim, oraz wzięciu do 
niewoli oficerów i żołnierzy. · 

Posiedzenie ;,Lilli of u"9 
Telegram własny „Godz. Pol.",; 

, Amsterdam, 2t maja. 
Według otrzymanych tu wiarlomo­

ści. gazP,ta ,.Times" donosi z Waszyng„ 
tonu, iż prezydent Wilson przyjął zapr0<> 
szeniP D1. posiedzenie ·ligi pokoju, które 
odhędzie si~ w najbliższych dniach. Pre" 
zydent wygłosi mowę. Do ligi pokojo„ 
wej należy również Tafft. 

a utworzenia Sądu rozjemczego. 
Telegram własny „Godz. Pol." 

Waszyngton, 22 maja. 
Biuro Wolffa douosi .z Waszyngtonu: K°' 

mitet dla spraw marynarki w Izbie deput0< 
wanych przyjął jednogłośnie rezolucyę przed· 
stawioną przez posla Henley«1, a upoważnia„ 
ją cą prezydenta, · do. zw olania po ukończeni n 
wojny europejskiej konferencyi w celu utwo­
rzenia sądu rozjemczego, mającego na celu re­
gulowanie stosunków ogólnonarodowy.eh. W 
tym celu postanowiono wyasygnować 200,000 
dolarów. 

Z 'arlnmsntu Rzeszy. 
Telegram wlasny „Godz. Pol.". 

Berlin, 22 maja. 
Na dzisiejszem posiedzeniu parlamentu 

Rzeszy kontynuowano w . dalszym ciągu dru- 1 

gu~ ezytanie etatu ministeryum spraw we~ 

1 wnętrznych. Glosowanie nad rezolueyą, jak 
I zapo.wi.ed.zial prezes, odbędzie się w środę o 
l godz. 4 p<'.1poludniu. 

wniam siostrę, że ·mówląc to, bardzo niewiele 
sltlamalem: bylem jak zabityl 

- I daleś odjechać twojej narzeczonej, 
nie przywolaleś jej? To okrutne ... jeżeli eię 
kocha! 

- Mimo ealej mej szpetoty, zostala mi 
duma, siostro Serafino, Nie chcialbym za nic 
być kochany prze:Z. litość ... A Lineta już tylim 
tak mogłaby mnie kochać! 

- Biedny małyt Jeszcze jesteś aż blady 
od tego. Drżysz caly ... Poduszka mokra ... od 
lez może? 

- Moze ..• To bylo ciężkie! Wycierpiałem 
się nieźle ·przedtem, ale jeszcze więcej wycier­
piałem w tej minucie! Na tego rodzaju opera· 
eye nie wynaleźli kokainy I 

· Strzelczyk stara się uśmiechnąć, biedne-­
mi okaleczalemi wargami, które nie zdolne 
są do tego, ale oczami dzielnego i poczciwe~ 
go chłopca, wielkiemi czarnemi oczami, w któ­
rych odbija się twarda walka energii i dumy 
przeciwko milośei. 

- Z tem wszystkiem, dobra Siostrzyczko 
- d-Odaje Brevat z delikatną wymówką -
nie myślałem, że Siostra jest zdolna do kłam~ 
stwa. Gdyby Siostra nic nie była powiedziała, 
ze znów jestem pięknym chłopcem, nie był­
bym się puścil na tę próbę. 

Wzruszona tern, ze widzi go jeszcze tak 
dzielnym w tej ciężkiej i ostatecznej boleści 
Matka Serafina otula go macierzyńskim spoj­
rzeniem, }'Otem dodaje ze słodką i pociesza­
jącą szczerością. 

- Ani trochę nie sldamalam, dudku ma· 
ty! Gdybyś, zamiast udawać, że śpisz, był o­
tworzył oczy i pokazał w nich swoją duszę 
Ui:k jak w tej chwili, zaręczam ci, że narz.eezo~ 
na znalazlab~ el~ pięknym. 
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\ zyum polsld€"go w l Bagieński. 
! Z Taw. żvdow~ki<-h szkól średai.~h. 
i Od zarząin To"-« muj~·my nagt~pt1ją· 

l, <:: ~{mntmi~a-~. i:n<lJ~i:::miy przez pp. M. Bra:udr:? 
~· 1 1 \"\1. Ltpticlnt:w .. 

j Zarząd To\Htn:.y~bHt źydows1deh isikól 

~~~jętJr~. ~.::wodtie . . .· 
.;~łUU ' - · ·· wa.nłmy dla z'baoo„ ·· 

· . ata .tęf ę~y u miejscu jednego 2}e wap6l­
pmoowllik6w :lluzł.lgo i>l$ma. 

i. u eałego sz.eregu osób wUł· 
i . ·~ wynild następu.jqce. 

Mydł@ ,;lli!!!Aj&Wł!" 

Pr.rnl '\'<njuą rołt:H~ f111:bl"tlrl. mydeł reklamowa--
f'Pf't'j"alne mydła p~h;; i }}ie.gum". " l ::rednkh w Łod;d, lW po;;;kdzeniu awojem w 

1 dnlu 10 maja b. r. udnn11il przystąpić do za. 

l
i łożenia żydnwskiegc• 8rednit>go 1.s.ktadtl na.u.. 
, kowego dla dlic,vcz<!L 

Koncerty „ ' Szkoła ta. zarówno .ink i istniejące tydo"-·„ 
Hdtn?~- Jl i kon„N't J~. o. ~. \\'i('~?.ór 50li· , !'kie gimnuzyum męskie, będzie prowadzoną 

\.lrer. Dyr. AL Tul'Uer. I ·w durhu wolnym od wszelkif'j polityezne.j pn-
.i n t r 1, tr1..eei koncert l'iymfoo.iemy. Dyr. ·rad. tyjności. I>mgram wychowa·wcz:,• dąży WJł'łcz~ 

hl.k1A, nadlw 5Jrut~1~, :i;awllllZe hyly doić 
ł drogie. Ohf'e;nie dzieje 8ię naodwrot. Pom~o"·i fa~ 
I hryk1rnd w~'1't1_!1iają obeeuie mydła „l~}Qwe" tJ.'Ui.. 
I :<7.f! od zvrykJ:ycb, z ~ rM.nlą. ta gdy dawne· mj'~ 
I t•ht•e!at ll~Y\\"ł'lly :Idę „USDjeiwe". tn<lfl:Y być :nfya 
i ":me bf':i;pie~:i:nie - obecnie mydła t0 nt111 ~ 
j nazwy r.hornhy, lt>ez PttY' utyełu if'Jl ukazuiJł słę lf.. 

W SmwtJweu mu:ł.ecy zdobyli sobie aa ,~da· 
wnyeh d.obeyt>h ~r na.ogól stMowi.ska so­
lidne, dzłę.łd ldó.rym mogą ternf1~z<nvae szereg 
osób, bez~ręc.@io ·fld. n1eb Ulletnych. Ac:tr 
kolwi.ek pneło ogól lnm!OWieeki nie podziela 
zgoła ich upatrywań ~lttyew.~ht to jednak 
mnieifltM fawocy"UJwoi• priez; patronów en ... ~· 
decki.cł1 ieh ll~lil.yeh IdiQłtó.w, oraz' bezwz.glę- ·· 
dny osiraeyzm, si:OMW&ll'y do. uniepokomyeh" 
sprawia, te stanowią onS tulaj tywiol bardw 
jesza.e wpl')'Wowy, tll~Wlt\pllwhł mniejszy, nił 
gdzieindziej w kraju. ~ nie do tego, aby dorastającej mlodziety tyM 

dowskiej dać moinoić nabycia obok wiedzy 
ogólnej, także rlosiatecmej wied1.)" z wsty~i­
kkh dl.ied7.in nauki źydowi.;kiej. 

vojE!ta. 
Wi1dumL 

pod 

eiekfor 1'!$ld, 
mógł ubi(!gać o tron i1ol­

'\V Badenie pud \1i'lt"1:iniem 
pn;od101W na kah:llieyzm, 
Kal!littl11U'.Ja Gdtuiaka pu oblęie­
nin 1d1kmnłe:>ięe~n)'m, prt1ih mar­
~ Lclebra. 

Feljefonik. 

Jednoi1ni6wb litera(7ka. 
~ paru dnlilmi mnUuu~ „Godt. Pol." ·wy· 

r.1iU ohtln:e~. ~Iii! do l'lflkryi joononi'lińwki Htt'lrao-
nle zaprogooo ani joon~go iitll'rata. T~rnz olur-

m}~ f{'! było ta które 

Rozsiewanym tu i owdzie pogfoskom ja~ 
koby szkoly Towarzystwa tydowmeh 8Uól I śre<lnich w Lodzi nosiły charakter partyjny'l 
zapne.eia n.ajwyrafniej w~ iż zarówno do 
akladu zarządu Tow. iydo'IN-skicll szkól w :to.. 
d?.i, i do dala nauczycielskiego odnn~nyeh 

wcl:Imh:a ludzie najrozmaitszych zapatry­
wań polltycmyi~h~ których zgodna drlal'alnośe 
oparta jest na przełwiadeieniu, te gzkoła, ja~ 
ko taka powinn~ po%o!rlać zdała od w~uilkich 
prą,dów parlyinyeh i politycznyeb. 

Z ehrz. szkoły rzemiosl. 
E'url'la 1..awodowe pr-ty chrz. szkole rz&< 

mieślnkzej czynne w dalgzym ciągu. Odby-
wai;! :;.ię je:i.zcze dla elektromonte-

~'Yftikła ~~utek nazwigka tak.~torow 
h~rae.kleb n1ł nie były opublikomnP. 
Obttnłe to usku1~iono i dowi&faieHśmy t-ię, i~' 

lllł11111mwi;o, pp. E. Kl"UWilkl M. lforb., Sty~ 
l'>Ul!i:n\\ll~l. Mlllileu.'lel l M. B~. 

r6Vł\ jnkoteż trwa nauka na kursach ry1nmko-­
·wycb. Pierwsze mają OO sluchaczy, drugie o~ 
kofo 70. Z kursów już zakończonych i ~yn-

l nyrh P.lrnny~w lo 200 osób. Z poc:iąt~ 
1 kiem no\Yf'go roku l'zkolrn'go uruchomione 
·i' hi;dtJ: kur;.,;a ehemii, tkactw.a, przędmlnietwa, 
1 merhankwe i in. 

tem widzimy przynajnmiej jedn~o 
drttkowanE-,go tlłowa. U- Odciyty lekarski<-. 

tenUm1 jest p. łforh;, auror dramatu olimpijskiego w dnia.eh wielkiej kwesty pod hasłem 
„Ananke"~ który ~ utwór w swoim ~g~e gpowo--

1 

.. ,lfatujde dzieci" odbędzie. się w Łodzi szareg 
dowal roW\m mrod keytykf ~wskiej, podc:zas odczytów z dziedziny hygieny i dyetetykt dzie-­
l'df ~ ~śe krytyków t;rierdzila, te tl".Jitr 1!17lu- ci. Do organizacyi \}'eh odczytów zapro1&rono 
ki łeJ ttfo wysf.aWltl~" druga utrzym3"V.ttla, d-rów Brzm;owskiego. Mavbau~ P.xeohn(ll'a 
te łU1fior nie powinien był tej Bllituki na;pi.eae. Na je- i Skal~kiego. , ' 
dno lit tylko ~o, a mi.!Ulowieie, te autor 
mi~ w Łodń. W kaidym bądź nu:J.e p. Hertz 
mobył sobil!I ootrogi Uteraclde i jako trud ma nie­
u.p~e pn.wo '1lr7T0kowa6 <> talentaeh, produ-­
kllłilltn:łl w ~ rodmuu.~1n mleścle. 

~ lrom~iDą w tym 'Wtł'iędJłie 
A,fłl-1.l, Jdó~śm1 ~ ~ krytr• 

dn6!ro1nnSilO słowa. Pan K~ mojąe na 
~- mnmne:j mWeyi IMikiej, skual re­
d.akton ~• s pm mie)łoowyeh na trzy dni a­
~ ._ odpo~ od :rndakeyi. Redaktor kartj 
odidł'ldzid. a tooi 6łlmem umal sprawiedliwość kry­
tyki. J~ to w waeijlleh literatury piel"\\.'tiY wypa­
dt',.k. U.1 amor 1 takiooi poddaniem uchylił gtowę 
pned kcyiykiem i eałe trą doby źałowa! popelnio-

ul:'lworu. 
obeon&j chwili „liteintef••, nadsyłający utw<r 

ey swoje do jednodniówki, niechaj nie obawiaj~ się 
tH mrowego sądu im. K~ego, gdyż nie stoi 
oo na czele mili.eyi. a wł~ kara u&mu im nie 

BADt.j. 

łóDzka. 
Szczepienie ospy. 

W dniu 29 b. m. rozpocz.:uie się ezez.e11ie­
orh:ronnej dzieciom, urodzonym w 
Szczepić będą lekacrze dzielnicovd 

g'H:l~i:tHH:h rannych, od 6% do 8% we wszy­
fok~ia<'h cyrkulowyeb. Codziennie pop­
szr·1.1:•111e111iu 200 dzieci JN każdym loka­

h1. Rndzke z-0shma zawiadomieni w swoim 
o dniu i miejscu szczepienia. W tydzień 

z.a~;r.c1~eJ11ie11iu lekarz sprawdzi wynik i wy-

Z pnytuUm dla st&reów. 

Przytułek dla t>f:a.reów pny ehnt. TQW. dobro„ 
ciyn.noicl jest stale pnepetniorry. Znajduje się w . 
nim +ro pen5yotW.'"Z.)!, a zapUianyoo jest nadto oko-­
to 100 kaudydatów. 

Poczta i telegraf. 
Na skutek rozporządzenia cesarsko „ ńie­

mieekiego zarządu }XX".zfowo-telegraficmego w 
generał ~ guhernaforstwie warszawskie-ro, do.­
tyehr.zasowy urząd t.elegrałiezny w I„odzi, 
przyląezony zostal pod względem zarządu do 
tutejszego 11rzędu pocrlowego, a kierownictwu 
połączonych urzędów, pod nazwą „Cesarsko­
niemiecki urząd pocztov.ry" powierzono dyre­
ktorowi poczty p. Crede. 

Nowa miej5eowa lhu:la opiekuńc1a. 
Pawsblla w Kohw.kach, na gmi,ny Dlugie, Galo 

k6wek i MikolaJów, miejsoowa Rada opiekuńcza, 
w nutępująeym składzie: ks. Ignacy Dąbrowski­
pr~ i skarbnik, Whi.dys'law Czyiewaki - sekre­
tarz. Szymon• Borw1rrulld, Wbld:rsław Paszkfowicz, 
Rysu.mi SehOnfold, Jóu-f Miłobęd?.ki. l~c'Slaw 
świedkowski. 

Z Tow. knj.aznawezego. 
w sobotę, dnia 27 b. m., o godz. 71/, me~. 

w lokalu własnym, Piotrkowska 91, odhęd:z.ie 
miesi~czne r.ebrnnie odd.zialn miej800wego, poświę.­
oone zadaniom naukowym i sprawom administra­
cyjnym bieiąeym. Na zebraniu tem prot Józef Ada-
1rwwkz, członek UJ.rządu. wygłosi odceyt p. t. „O 
Zagl!:Mu węglowem". 

łw;tplatn.e świadechvo. Podlegnie szczepie- Wsparcia. tlła rodzin legimstów. 
6,400 dzieci. 

gnbotv i>rzygotowawrze pneprowadzo.ne W Wydziale VIIa prezydyum policyj, Pf'ZY 'Ul. 
Wydzinł :uhowotno:!id bardzo szczegó~ Spacerowej róg Bene.dykta, gdzie wypl11eane są rząa 

W Wydziału znajdują · dowe zapomogi ófa rodzin, zgl~ją si~ z zapyta-
zcz:;hrn fo;;.:: prz1.!Z \\laśdcieli domów spisy j niami o wsparcia liezne rodziny poległych na polu 

1 walki legionistów polik:icb. 

Z par·ku kolejowego. 
plan przeróbki parku kolejo4 

nlic Widzev.-skiej, Dzielnej 
npral'owany przez p. Grądzkie­

poniewat wprowadza­
:n1,r1!f-•1;;:i,:·1. 11t"1nn1J kilka nader pięk· 

h rilei. przeprowadzone prace uud 
w <id1;;2ni<:'m do porządku parku tego do~ 

l Wobec tego v.J'Wi~o w olrlemku biUI11. ogtow 
I Hxroie. it ·wyplata WfliPa:t'Ć dla ~ legionistów 

po1skfoh jeszcze się nie odbywa i ~lld& upyła­
nia przy okienku 94 bez;e$cłowe. 

Handel eie'JlOY'fł ber'ba.ebmJł. 
Od pewnego ~ w Łodd sprzedawana jest 

• ·,v buteleczkach herbata w płynie, a wlaściv;fo e-

l t"eneya he.rbaeiana. Ł,.teimlm tej eseneyi daje Jedną, 
szklankę herbaty. 

Doehodlfłce nas ~ wsi obm~h gW. 
~ut. ii ~goroczn~ majow~ ehlod1 ni• odblly llt u 
1hmie zasiewów polnyth fi d-0twooeia­
oo\\''Yd1 rezultatów - na.Jety w tym roku ~1;eki-
wa.e ni~c:h. 

Pienł~dze do :1wrotu.. 
Wyabme 2 grudnia 1915 r. 10 n.uu"ei: i~wl. . 

wojtnnemu Słl!'Zew~ki~mu oo P!rchmu w Me-. 
klenburgii, nie :m.Qgą_ być do~e i nad~ t 
powrotem. 

Wysyłający moie je odebrać w Ud2l1dej Ko­
mnndautune miejsc-0wej. przy Ulicy Piotrkowlłk:iej 
Nr. 159, za okazaniem pokwitoww:Ua. 

•. ~I albisz Ammbn." 
Stilwru~~-„~mif' „Malbi~h ~ A.rumim„ ~IDĆ"' 

sio iiWól lokal na ul. średnią Nr; 17. Ze d'ft ty· 
godnie o<lbędzil"' !'!'ię tu rOmłl~ietwo ~ety 
a I.a i 1iednyc.h. · 

Z cllwilą opus~~ pr~·wia­
dze r<jsyj.skie w plerwsąeh dniach wojny~ pa· 
nuwie ci &korzystali z oka~ by ster życia 
1połeeiuego pochwycić natyehmist w .wQje 
ręce. Poniewat jednak TJehfo pomWy pro~ · 
str pneciwko ich nll~nym ~ 
ruom, zwlaGC.Ui d:df2ld jawaw;m nienu. ll!l~ 
dutyclom władzy, więe wplywy ieh maemie 
jui zmalały i ooraz ba::rd?Jej maleją. 

Pomiino to pewna grupa najrncliliwszyeh 
i ~jUttwartbialseyeh endeków nie rezygnuie 
Jea~ ~ dawnej nrojej roli" i stara aię wszel­
kimi 1posobruni opanować iaJroaiwi~l placó-­
wek \\i nowopow~1:1cych instytneyaeh sama< 
nądnytl~ by eboclai w ten spogób utn;yma.t 
nadal wl&d~ i. sw-0ieh rę.ncll. 

Wy5tę1>Y Ka1-ola Ad"'suto-"'·itza. 
Zapowiedź wy&tępów Atlwm:ttt>wi<:za w 

Łodzl. wzbudziła wśród tutejsxej pubUemoiiei 
łatwe d<1 irozumienta zaintere.10wanie. Nie 
zbyt często zdarz.a aię n:am, mmo pmv~dzi 
najrozmaitszych widowisk,. napawa.e si4 ·~ 
prawdziwie natchnioną i wi~~ Bztl:lki em­
semblowo dobne grane. 

Dotyeheus panowie ci piiBiadall tylko je­
den l'łWQf o;rgun oiieyalny, tygodillk „0103 Polr 
s;ki", prowadzony przez jedn~o 1i ic.h mlodf:r. 
rianych klientów. Obecnie kllent ów zostal 
re-dalrtorem jednego :2: miejsoow:f ch pism eo­
dziennych. które w sprawie skandalie.znep 

l w dniu 3-go maja odegrm r'11t naran 
j powaill.ę, gdyż dzięki fals:iywej ~~mee, po­
l danej na własną odpowiedzialność ~ z wtam&f 
l inicya~""V. rozdnmehalo pfomleń mooh~ po­
. między społeczeństwem ehrześeijańskiem i ty„ 

dowskiem do rozmiarów przypominalącyth 

Dramat Rittnera „Don Ju;e", tego ko­
ronkowo subtelnego pisarz.a s®niemego, st. 
nowi niezwykle rozlegle pole ·dla· talentu 
Adwentowicz.a, który zalicza ro:it tę do ledn&j 
z najłepszych. 

~,K.ordyan", którego nj~y w Niedzialt, 
28 maja, pozwala Adwentowierowi wmieść 
się na wyiyny gry prawdziwi.e nat.clrnion.ej. Z 
Łodzi udaje się Adwentowicz do Kali~ 
W1odawb, P?ooka., Otęetoełu:rwy, &łn'!1Wa:t 
itd. ..· 

W kantorze ekspedycyjno - lro:mh!ovym p. ł. 
Br'tino Landau, przy ul. P:iotrkoWskiej 01, nocy 
wdmrajMej popełnioną została kradzież, na sumę 
olro'l:o 10 tysięey marek, krepy, eyga't", ręlm:wfozf'lt 
i in. pn;P,<lmiolów, \llajdującyeh się w składzie. 

Od świeey, postawionej na masiynie do pM5ania, 
jak . widać ze śfadów poWBl:al poi.ar, który zlodzie­
ie umi('ljsr-0wili. 

e~ przedwojenne. · . 
Okazuje się bowiem re świadectw ~°"". 

wicie wiarogodnyrll, te poeząfk.zywo komitet 
<•bchodowy w. zasadzie dopuieił do wzięcia U• 
dzialu w poehodzie k<>rporacye żyd.owskie, ie 
toleraneyj:o.y wnioeek l)rezydntfn zostat przy­
jęty przez plenum komiłe~ i d~piero zupet.. 
nie be:twzględny łel'r03;' end$lt~ tak z.majory• 
wwal resztę QZ!onkó-w1 te .nie(~J:ąc się icdol· 
nymi do wal.Id, z·w~m m~~:~ie pre.syf 
demagogów. . . . · · .. /: _ 

Sam fakt fednak. :DJłU\~;łalWWft -więlt• 
&Zo~i prz.ez mnie:js~ó łw~~f WJmoWnie n 
tero, jak niedobitki endęcyi' ntteJ$MW~j umi~ 
ją walczyć o swoje partyjne c.... . 

Co watniejWl jednak, miejscow-a pisJ.na, 
endeckie nie tają Z'Ulpełnie, ~ meydent S-gt:t 
maja nie jest jakimś odosobnHmyI.11 epizodętlil ·.·· 
ich polityki, lecz natUl'alną - lt-0ruwkwe~ · 
przyjętego przez nieh progra:mlf· „dzial~il 0 

1 społecznej". Dawne hasło „bojkotn" lako ~bf1i;t., 
j ostre w dzisiejszych czasach, zastępuje.si~ ~~?, . 
1 słem ,,i:uolacji"; '!tolerań?Yf nazywa sJ.ę ~~:r( 

I 
negacyąf' z praw 1 przywtle3ow narodowy$.~:· ·· 

. • z Warszawy zaś podkpiwa się. ironicznie, lf„,~,,~~ 
Ta1IUt gorzelma. koby niewiedziala, biedaczka~ co czyni. ..~" ,: 

W crowj policyn ·wykryta tainą gorzelnię, pro--' ! Na porządlro dziennym są tu strasz~ 
w<!_dzowt prtAZ niejakiego Kabana~ przy ul. Zak~- rodzaju ,,Judeo • pofonii"; najzabawnł 
neJ nr . ....,•t jednak był pewien artylml, p. t .. „Tar 

Przy uJ. Cegielnianej nr. HJS~ Ieko'\\·i Majerowi 
Gutmanowi skradziono 10 pasów transmisyjnych, 
wartosci zgórą 2,000 rh. · 

Przy ul. Konmautynowskiej 7, · wlaśclcielowi 
domu, Dawidov.i Putennanowi skradziono 550 rb. 
gotówką. .• 

Przy ul. Pólnoonej 20, Usze:mwi . Tatarczykowi 
~kradziono a::io rb. w gotówce, złotą dewizkę,. kilka 
7.fo.tw.h pier5ciooi i kart na chleb na 200 funtów, 
ogólna suma krodz.icly wynosi 440 rb. 

Pr.ty uL Cegielnianej 57, Fiszelcwi Bornsłeino­
wi skrad.zion-0 Ul 200 rb. bieliro 

Właścicielowi reatau:racyi, wi Joffe, z 

l 
miemanif przy ul. Piotrkowskiej . 43, skradziono 
18 ~tuk platcmi stołowego, 300 f. ei~ ll'.ligdalo· 
wegio i pól tysiąca papiaroaów. 

Notatka pra.sowa. 
Mleczarka Francl..."1.ka Kliszew@ka z Łodzi, Na­

wrot nr. 59, zostala skazana na 14 dni więzienia, 
pcrntewd i\pr.redawnla mleko, ktdre h1'lo raz wię­
ceJ jak 1/s. a drugi :raz więcei jak 1;11 ezęśeią wody 
rouieńemne. 

Ł6dt, dnia .19 maja 1916 r. 
Mlecurka, Laura Bastek. :i;ostak akamna na 

14 dnl więtit>,n:Ut, pooiewaź sprzedawała ·mleko, 
które było raz więcej jak }\~ a dł'tlgi ~ ~ii!zooj jak 
113 ~ wody rozcleńezone. 

'Łódt, dnia 19 maja 1U16 r. 

wida", w którym autor grozi Polak.o . 
cym się brać una lep" tolerancyjnym . . ' .. 
tarzom konstyiucyi 3-go maja, że· niedlu~o~;a~~" ··• 
naszym sztandarze narodowym, obok oda lfa':'.\·.··· 
lego, z.jawi się zamiast litewskie! pogoni ....... • 

· tarcza Dawidowa. 
noM jest prz:y'1oczyć wszystkie te jedyne 

w swoim rodzaju pomysly, by zrozumieć, że 
mamy fil znów d-0 czynienia z :\}róbą kcnsoli„ 
daeyi \veteranów armii p. Romana Dmowskie­
go pod ·wypróbowanem haslem wodza, prze;. · 
bywającego, nieste~ w dali od swych wier­
nych żolnierzy. 

I istotnie, jak twierdzą tu powszechnie10 
konsolidacya ta jest plaoowana w nafbliźsiz.ej 
przyszłości. Jest jednak podobno pewien po­
ważny szkopuł: w filfoe endeekiej nastą.pilo. 
jak s!yszalem, rozdwojeni~. Ooś się psuje w 
państwie duńskiem. Incydent 3-g-0 maja i .o­
gólne potępien.ie go przez prasę pomnożyły za­
stępy malkontentów i sceptyków. A czy 
klienci kilku patronów okażą się si:łą wystar­
czającą .dla przeprowadzania wielldej kampa..: 
nii; to zobaczymy w przyszłości ~daje się jed'-· 
nak~ że twórcy nowego hasla .,izolacyi" sa 
zostaną skazani na tę właśnie - izo1ac 
Mądrzejsi i uczciwsi z pośród ic11 davvlly~\ 
zwolenników nie żechcą chytia przylożyć " 
do wznawiania dawnej herostratowej polit . 

~ ....... ~~,..... Y"" waśni, zamętu i skandalu. 

lołtnn ' BOWłi t . . . Z Lublina. 
podlug nowego planu, sporzą~ 
star.s:c'.:;go ogrodnika miejskie­

Ci·'7kit-vvi1·:r.:1 Pai-k ten, utrzymany w 
oddam· hi:dzie do u­

i.n1.1;„.,.,,,,';,.; z dn. 1 lipra: Oh~ecnie przy~ 

I Ze Stow. ,9IJn~ Haoed~ll"'. 
1 Wt~zorai wieezorem odbyło się ogólne ro.. Soi! d 

une zebranie ezlonków Stowar~~'"SZenfa pomo- (Z ·· nowca. Spraw<lllldturle S:p~q3htego ~- Centralny Ifomiiet ratunkoir.·y w L 
zamierza ·wystąpić do generaln~j, · .· 
zezwolenie na \V5krzeszenie rutWlil~ 
eierzy polskiej". W tej e:prawier. 

')n!Z pfoc zabaw dla 
pn:c:;1trl1::a1 tiO na 60 metró\v. 

Zr- ~zkoluichi;,a. 

że f·tnnmYblrn dvrekio· 
1::i11'lm1z\·mn m<>~K11H:ro w ł.odzi ol)ejmuje 

sz1;:nn1f'<2'0 b. dy~ektor gim.na~ 

cy chorym „Lin as ;. Hacede.k". Przewodniczy! · . legata ~,Godziny. Poltki'':* 
p. Emanuel Hamburski. Z przeczytanego . Wobec szczególnego zacue~ama się Sos„ 
sprawozdania za (~zas od· 1 lipca 1915 do 11$ U:«J~· w czasie obchodu t{lrezufey Ktl)~eyi. 
maja 1916 pnyiaczamy następuittee dafy: .&t{). ,maja i zainteresowania sit. bł :smutną 
Ambnl:.1toryum udzieliło pomocy 4275 osobom, ~:rę;~ zaniepokojonej opinii ·kfiti~ w oba· 
leirnrzo odwiedzili 691 chorych, roroano 3004 v.rie; te 'znana ze sw·njego' l\''1l.~hol$.twa biru­
lekarstw, wyslano 886 pielęgniatij na oor.' ~f~ klika endecka. zai;i,1iEJ~ ; P.!ittiif: Jakąś 
Dochody 4725 rb„ międzY innemi tlrl ; :fotikrn~ · ~~rtnnną ,~akeyę•; mal~ 3-:·.-ę,:'ł&wi:.enie 

{)dbyly się również narady c 
go zarządu okręgowego kola. 

l. hlinie, uraz knmisyi likwid 
f polskiej". • . · ·· ... 



. J\RSZAWA. 
,za· związku bankowców. 

W lokalu własnym,. przy ulicy Siennei nr. 
,, 0 t odbyło sit~ drugim terminie ważne,'. bez 
tW:ZględJ na uo~ć ·· obe~nych, doroczne ogólne 
<z;e~ranie e~lonk~w Związku bankowego. 

" Na_ JJ~ ... olną ~czbę 240 czlonków przybyło 
~e~wie tiO, . lrtorzy WYSluchali eprawozdania 
.rządu, po hteracku · zręferowanego, lecz nie 
x:izuw~~o, _a~y zarzą:d cąś zrobil w obro­
mt~resow swmta pracowniczego i szeill tą 
ą, ·Jaką obrały sobie wszystkie związki za-

dow.e. . 
Sp:rawo~danie ~rządu, odczytane na ogól-

m zebrai:m, hrzm1 w streszczeniu jak nastę--
e. Drugi rok wojny dobiega do końca; stra­

ten, ~k~ta~~1. dziejowy zmiótl już z po­
rz~ zy_e1a !11iliony istni<eń, obrócił w pe-
. ę s10ła i miasta, zachwiał fundamentami 

trojó'Y · s1:10ł~_cznych, nie mówiąc już o t~m, 
. _obalil iµezhcz~mą ilość nader poważny.eh i 

dnych prze<.;ls1ębiorstw. i organizacyj bądź 
S,Połecznye~ ·bądź zawodowych. 
Ponieważ ostatniemi czasy świat p:racow­
hYł: najbardziej zagrożony u swych pod-

w mate.ryalnych, dzięki zlej woli praeodaw­
· .. i .. przedsiębio:mów, ·którzy cały · ciężar 

eh: ~sów ehcą :rzucić li tylko na barki pra­
eh, L brakowi sumienia u spekulantów 

rzy za pomocą lichwy ż:y-wnoścfo,wej rujnu~ 
We zastępy ludzi pracy, związek rozwinal 
_ ~ą i ~kuteczną działalność kooperafy­
spozywezeJ dla członków, która robila i ro­

nade.i;- poważne obroty j dostarcza czfon­
wiele arlykul:ów, gdyż od września 1915 
)lo J maja 1916 r. zakupiono towarów na 
0.88 rb., sprzedano zaś za 8.64:0.83 rb., 
•obrotowym kapitale 2,561 · rb. 

·Wydano drobne zapomogi, pożyczki, oraz 
"Wpisy dla sierot po· kolegach-bankowcach 

:rb •. 
a.jątek składa się z. kapitałów zaklado­
zapasowego i obrotowego„ co czyni ra-

5, 730.12 rb. · 
Wpływy wynosily w przychodzie jak i. 

chodzie (t,417 .45 rb. z nadwyżką dochodów 
wydatkami 127 .24 i"b. 

Ogólnemu żebraniu przedstawiono budżet 
1916 rok w sumie l,800 :rb., z prawem 

.przekroezepia. o 10%. · 
: Po · · odczytaniti .. .sprawoz-0.ania zarzadu 
przez :refere~ta · zarządu, p. Ja.na Adolfa Her­

, tza, w-ywiązaja się dysktisya nda. sprawą, by 
ao zaproszeń do1ąezae eyirowe. sprawozdanie, 
a . to celem . większego .. iaintersowania ezlon-
ków, · . ·. ·. , · 

··· Następnie p. Jó"zef Glass odetytał sprawo-
. e komisyi rewizyjnej,· stwietdzające brak 
członków,. zalegających w skladkach. 
Przystąpiono wreszeie do składania kar-
wyhorczyeh, odbieraniem ldóryeh zajęli 
upwszeni assesorowie. Pie.rWszy zabral 

p. Lubelski, który stawiał różne zarzuty 
om, lecz nietakt i· brak umiejętności 

wadzenia. obrad przez przewodniczącego 
pozwolił p. Lubelskiemu dokończyć prze- · 

:wienia, a nawet, o dziwo, zaproponowano 
uezyć mówcę z listy czlonków. Zebranie, 
się .rozumie6, nie zgodziło Bię na to. 
Wybory daly następujący rezultat. ·Do za. 

wybrani wstali pp.: Jan Adoli · Hem, 
Pawlikowski, H. BrusmĄ M. SzefferóWria, 

anlus, Wieezo.rkiewicz, St. Widerszal, Jó­
Glass, A. E. Perl, H. K:nobelman, A. Elsen­
' Ii'. Hertz, S. Kaufmanówna, M. Poli.kier, 

ieensang. Do k-0misyi rewizyjnej zaś pp. 
ohn, Br. Szafir, M. Stafoszewski, St. Ru­

·er, L. Piotrowski i D. Neumark. 
Wnet. 

ar sza ska. 
Szef zarządu prasowego, 

'{o) Szei zarządu prasowego, rad. tajny 
· inow, po.wrooil z urlopu i objął swoje czyn-

r '• • • -

Okólnik nr. S Dyrekcyi tnrnnvajów~ . _ 
Pragnąc uchronić pracowników tramwa­

jowych od grożącego im ńfoszczęścia, Dyrek· 
eya Tramwajów zawiadamia, że· o ną .pra­
cownicy tramwajowi niezwłocznie przystąpią 
do . swoich zajęć, to okólnik Dyrekcyi nr.· 2 
z dnia ;1'1-go maja r~ h. o wydalenie pracowni· 
ków niniejszym . zostaje cofniety. 

Warszawa, d. 21 maja 1916 r. Dyrekcya 
Tramwajów JvHejskich w Warszawie. 

. . . Drugi m
1
róz majowy. . 

• (o) W tydzień po pierwszym mrozie ma-
1ow_y111,. który Viryrządził znaczne szkody w po­
lu l ogrodach, w nocy z soboty na ·niedzielę 
ubteglą temperatura spadła poniLj zera, eo 
spowodowało ponownie znaczne straty w we· 
getacyi rolnej. 

p • W wie~u, og~odaeh zczernialy zupełnie wi- ,, 
sme, ~zeresn:e I śl~":ki. Przepadły także tru­
s~wki w \v1elu m1eJscach całkovl"ieie. Nie 'u-· , 
ciei;Pial:V: ~ylko gruszki i jahtlrn, z ·vtyjątldem J 
delikatmeJszych gatunl{óW. I 

. Gościnny Dwór. 
(o) Przebudowa Gościnnego Dv,·orn. prze­

znaezon~go na handel bławatny i gala~1feryj­
ny, dobiega końca. W ciągu bieżącego mie­
siąca ukońc:one być mają wiązania dachu, 
h'ióry pokry1e ~ewnętrzną część Gościnnego 
Dworu.· łfastępme odnowione zosfana sklerw 
wewnętrzne i zewnętrzne, · zajęte pr:Zewailrl~ 
a;:~z. szewców. Całość ukończona zostanie w 
~ei połowie czerwca. 

Opłaty szpitalne. 
(o) Władze okupacyjne· pozwulih; 2arza­

dnwi miejskiemu na ściąganie koBztó;V.; kur;~ 
cyjnych z mieszkańców gmin, leczącyeS lie w 
szpitalach miejskich. Korespondencye vl tych 
sprawach Sekcya szpitalna będzie ·ldero\~ala 
dr;· władz okupacyjnych; f'.ciaaanie podatków. 
na ·miejscu będą wykonywać '";rladze gminne . . , .. . . . ' 
pr~e.KazuJąc s?1ągnięte sumy władzom okupa-
cy:inym; te zas będą przekazywały je zarzado­
wi_ miejs~ienm. _z zaleglości tych zarząd nłiej­
sk1 8podziewa ~nę osiągnąć 200,000 rh. weznie. 

Rezerwistki. 
{o) Na żądanie władz. oku.pacyjuych Sek­

cya pomocy dla . ludności sporządzila wvkaz 
rezerwistek,. pobierających wsparcia i za.siłki 
z kasy miejskiej; ogólna liczba rezerwistek do 
dnia 15-go maja wynosiła · 24,000. 

'Oględziny R.ozmaitości. 
. (o} _Z polecehla prezydyąm polieyi nie­

mieckiej specyalna komisya dokonała szcze~ 
gólowych oględzin teatru „Rozmaitości" w 
celu ·określenia robót i urządzeń, jakie 1;ale­
ży wykonać dla. zabezpieczenia gmachu przed 
'Pożarem. Wnioski komisyi przekazano Sekcyi 
teatralnej do załatwienia. · 

Preytulek dla źebrakóv,. 
(o) Władze okupacyjne 1..aźądaly szyiJ:";.;,e­

go. usunięcia z ulic żebraków. Sekcya .szpital­
:na . za.rządu miejskiego przyśpieszy la wo bee 
tego roboty dla urządzenia w zabudowaniach 
b. instytutu w Marymoncie przYtulku dla że­
braków i . chorych chronicznych, w . zamiarze 
otwarcia przytulku najdalej- do 15 czerwca. 
Na razie przytułek będzie urządzony na 300 
osób. 

W sprawie kuchni dla robotników. 
(o) Pomiędzy Komitetem gospodarczym 

kuclmi dla robotników a zarządem miejskim 
trwa zatarg w kwestyi wyznaczenia większe­
go zasil.ku na ulepszenie obiadów. W sprawie 
tej utworzono koińisyę, ale Komitet robotni­
czy odmówil wzięcia· w niej udziału. 

Krwawa walka z bandytami. 

I 

·(o) Agenci policyi kryminalnej dowiedziawsz.)· 
się o p.rzygotovłującym się napadzie bandytów nu 
mieszkanie właściciela domu., Stanisława Ćiechom­
skiego, w obrębie XXIII komisaryatu we wsi O­
chocie w gm. Czyste przy ul. SZl,,"'1.ęśliw.ic-kiej, 
wczoraj okola godz.· 6-ej · wiecz~ ulokowali sie \Y 

Strajk tramwajarzy. pobliżu i oczekiwali na przyjście bandyfó\\i. -
· (o) W sala.cli konduktorskieh na stacyi .Okofo godz. 8 i pól wi~ na dziedziniec domu 
an6w, Mokótów i Wola wywieszon-0 na- Ciechomskiego wkroczyfo 7-miu, uzbrojonych w re­
ujące. ogloszenie: w-0lwery systemu Mauzera, bandytów. Czterech za­
!,Stosowme do par. 367 :rQsyj:skiego prawa trzymało się na dziedzińcu, a trzech pode._<lZ-lo do 

- _.,.· . 

, Zv;:1oki :!:ahityeb bandytów (jeden około 25 lat, ; Bruchlę Mejz16wnę, zranili zaś Abraehama 
a orug1 -0kolo 32), przewieziono do prosektoryum ·t' Skowronka, zegarmistrza Antonłego Stanie-
przy ul. 'leodora. lewicza, Mieezyslawa Skowronka i milieyanta 

-- i Karola Ptaszyńskiego, pr?.yniósł bandytom 
Ofia.ry napa.du bandytów. ł znaczną sumę 45,500 rb., z której dotYeh~zas 

(o) Wczoraj w szpitalu Dziecią,tka Jezus zmarl spadkobiercy poszk-0dowanego nie ,o:trzymalf 
40-letni Antoni Len1."i.ewica.;, robotnik rolny, ranio.:. ! nic. 
ny przez bandytów podezas napadu we wsi Juran~ f W charakterze oskadonych przed sądem 
dowie. w gm. Cz.erślu1 w pow. grójeckim. 1 stają: 

Do tegoż samego szpitala przywieziono drugą Stanisław Szolc, ślusarz; Józef Klus; mu.-
ofiarę mipadu bandytów, 22-letnią Bertę Jobsową, larz; Teodor Kozłowski, woźni-ca; Hen.cyk· żcr­
rezerwistkę. Mtl ona dwie rany postrzlliowe klatki lek, Włodzimierz Piotrowski, . Jan Skólkow­
piersim\·ej. Stan J. cięiki. ski, kuśnierz; wszyscy oskarżeni o fakcyczńy 

iJ :A f W21tLoA 

Teatr na Pradze. 
,;w ckopacli" farsa w 3 akt. Mieczysława Swo­

body.· 

Mlody, lecz utalentowany i zdradzający 
duży nerw sceniczny autor w farsie swojej 
\Vprowadzil caly świat rosyjski wojskowy, 
podpatrzony z fotograficmą wprost. dohladno­
ścią. Treścią sztuki jest życie „naszych boha­
terów" w okDpach, życie po za frontem z nie­
odstępnym aparatem katt; oczyszczonej, lapó­
w0k, 'dziewczynek. e. t. c. A pan Swoboda 
(pseudonim) swobodnie czuje się w tej atmo­
sferze, wiernie ją podpatrzył, postwarzal ty~. 
py nie sceniczne, ale takie, od jakich roi się 
armia rosyjska, a rozporządzając przytem 
dużym doweipem i sporą dozą ironi:i, dal sztu­
kę, która śmialo może być ozdobą repertua­
ru. Jedną z ogromnych zalet farsy jest, źe 
mimo iż autor osnuł ją na temacie aktualnym, 
to jednak nie ozdob.il jej t.ak ulubionymi przez 
mniej uzdolnionych dowcipami i aluzyami po­
lityrznemi o względnej wartości literackiej czy 
satyrycznej. 

. Autor nie grzmi, nie piorunuje, nie mo­
ralizuje, ale, sam wszedłszy '" to środowisko 
z uśmiechem i-ozhav.ienia., daje szereg blyska­
mcznyeb scen, akeyę wprost kinematograficz­
ną i mówi: bawcie się tak jaJi: ja, a wnioski -
nied1 każdy sam sobie wyciąga. I dlatego 
sztulrn jest dobrą, żyje, ma nerw i wenę. Ma 
t~rpy i typiki skończone, każdy, od najdrob- . 
nfojszego poc7,ą\vszy, jest pyszną komiczną syl­
wetką. 

Scena pw.ska nie rozporządza ta Jdemi si­
lami, aby charakterystykę. poszczególnych ty­
pów i komizinem ująć we właściwym brzmie­
niu i podkTeśleniu. P. Zejdowski w roli gló­
wnej pułkownika czuje się bardzo źle, mun­
dur krępuje go; jest albo za smutny albo za 
jask1-riwy - na ton wlaściwy wpaść nie potra­
fi. Rolę puikownikowej„ o bajecznej linii eha­
raJtterystycznej, najniewiaściwiej powierzono 
p. Kawiliskiej, która zupelnie jej nie zrozu­
miała. Natomiast :inne kreacye, jak generał 
p. Popławskiego, adjutant Kęckiego i porucz.. 
nik Tatarkiewicza mialy właściwy ton, nerw i 
żyeie. Dalsi przedstawiciele sztabu rosyjskie-­
go1 żyli tylko i bawili dzięki autorowi - bo 
doskonały.eh sylwetek popa, kapitan~ ko.re­
spondenta, rewirowego, bladziej :w.grać nie by­
ło mo?„na jak grali pp. Jamiński, Janowski, 
Rdzawicz i BoneckL 

P. Przyslański stworzył natomiast zupeł­
nie ·poprawną postać intendenta, a p. Kali­
nowski maleńki epizodzik ordynansa pyszną 
charnkteryzacyą i szczerym komizmem wysu­
nął na jeden z p~erwszych planów. 

Role kobiece znalazły wykonawczynie w 
p. Tomaszewskiej, ba.rdzo dobrej doczee i · p. 
Klońskiej, która dyskretnie lecz z finezyą re­
prezentowała jedną z dam półświatka. Nako­
niec bardzo dobrą parą lubelskich właścicieli 
restauracyi byla p. Bartoszewska i Ryszkow­
ski.· 

Sztuka dzięki swoistemu nerwowi i do­
skonalej reżyseryi p. Tatarkiewicza, szla we 
wlaściwym tempie, podobając się ogólnie. 

Ken. 

Teatr i muzyka. 
Teatr Wielki. DzJ..ś po raz -0statni w sev..onie 

„Hrabina". 
Teatr Rozmaitości. Dziś ,,Rozbitki" Blizińskie­

go, w. środę „Tamten" Zapolsldej, we czwartek 
„Grube ryby" Balucltiego. 

Teatr Połsld. Dziś po raz drugi „Urzędniczka''. 
"\lfreda. Capus'a. Rolę ,tytulową odegra p. Dulęb~ 

Teatr Maly. Dziś i dni następnych .,Mąż", gra­
ny z wielkiem powodzeniem. 

udział w napadzie, mordach i oporze milicJi. 
Zorganizowanie napadu i intellektualne 

kierownictwo akt oskarżenia zarzuca Aleksan~ 
drowi Cybulskiemu, właścicielowi mleczarni 
przy ul. Freta. · · · 

Tym głównym oskarżonym groz1 kara 
śmierci. 

Poza tern w sprawie tej za paserstwó p<. 
ciągnięto jeszcze 17 osób, zarówno inęźczyzi1~ 
jak i kobiet. · 

W charakterze świadków powołano" okolo 
100 osób, w tej licz"bie cztonków b. strafy oby~ 
watelskiej pp.: Pawla Biczana, Władysława 
Walewskiego, Ignacego Krzymuskiego,· Mfohaw 
la Bersona, Stanisława Nowodoworskiego, Je~ 
rzego Hildta i Wladys?awa Walewskiego. 

Wezwany też zosta! w charakterze świad· 
ka sędzia Strzoda, przewodniczący w wydziale 
karnym sądu okręgowego. 

Eksportów doktorów powołano 8, 4,-.ch 
Polaków i 4-ch Niemców; są nimi doktorzy: 
Mamrot, Sawicki, Rubinrot, Kalinowski, Mal­
cus, Hoheisel, 'froitzsch i Sand.ner. 

.Jako ekspert rusmikarz powołany zosta\ 
p. Zbi.gnięw Klepinski. Wresz.cie p. Adam 
Gryf " Keller, prokurent banku handlowego, 
wezwany został, jako znawca monet . 

Rozprawy odbywają się w nowej sa~ 

li sądowej, na I piętrze, stanowiącej da:\vniej 
salę audyencyonalną starszego prezesa rosyj­
skiej izby sądowej; dawna sala. II · departa" 
mentu przeznacz-Ona jest na poczekalnię dola 
świadków. 

Nowa sala sądowa już przed parn tyg::;d~ 
niami zosta1a odpowiednio przerobiona. 

·Stół sędziowski ustawiony jest w głębi sa" 
li, w pobliżu sali narad, dawniejszego gabi· 
netu prezesa rosyjskiej izby sądowej. 

Dla oskarżonyeh ustawiono 3 ł:a.wy,, ogro• 
dzone, na przodzie zaś czwartą, przeznaczoną 
dla oskarżonych odpowiadającyc.h z w-0lnośei. 
Dla obrońców ustawiono 2 sto1y, dla prasy: -
jeden. .· 

Rozprawy odbywać się będą. w języku 
niemieckim, gdyż przewodniczący językiem 
polskim nie włada; obowiązki Uomacza pełnić 
będzie p. Jerzy Luxenburg, kandydat praw :u-

. niwersytetu genewskiego. · „ 

Rozprawy. ro~poczynać się będ.ą punktual­
nie o godzinie 9 rano i trwać, z luótką przerwą 
kilkunastominutową, do god~iny 4-tej. 

Ukończenie sprawy spodziewane jest·po 
upływie tyg-0dnia. " 

Wstęp na salę mają jedynie osoby, we­
zwane przez sąd, z publjcz.ności zaś te, któ­
re posiadają bilety wejścia. 

Oskarzeni, odpowiadający z więzienia, o­
toczeni są eskortą, zlożoną z żołnierzy i po-
licyantów niemieckich. · · 

Przed gmachem pruaeu Krasińskich usta­
wiono wąrtę, która niedopuszcza do groma· 
dzenia się w tern miejscu krążących po placu 
grup. 

Posiedzenie rozpoczęto o godzinie .10 j 
pól ran-0. 

. Po sprawdzeniu osobistości oskarżonych 
odczytano akt oskarżenia po niemieoku, · na· 
stępnie zaś przełożono go na ięzyk polski. 

Do godziny 1-ej zbadano 2-ch oskario­
nych. 

Stanislaw Szulc, oskarżony o faktyczny u~ 
" dzial w napadzie, nie przyznaje się do. winy, 
twierdząc, że znalezione u niego pieniądze 
(kilka tysięcy rubli) dane mu były na prze­
chowanie przez szwagra jego, Teodora. Ko­
złowskiego, który je zrabowal podczas napadtr 
na Skowronka. 

ego, obowiązującego w General- guber- znajdującego się wówczas na ganku 63-letniego 
·citwie warsza~kiem robotnicy i p:racoa Ciechomskiego. Bandyci steroryz,owawszy C., ·wpro­

~ey, którzy.przez ·porzucenie pracy szkodli- wadzili go do pokoju stołowego. Wówczas C. zbiegł 
wply\Vają na interesy miejscowej ludno- do ostatniego pokoju (sypialni), gdzie już była fow 

·.·-O. ile to. -0puszezeńie pracy nastąpiło na- na jego i sluiącn, · a jednocześnie z nieoświetlone­
k zmowy w . celu. uzyskania lepszy eh wa.: go salonu padlo kilka strzałów do bandytów. 
w pracy, karani· będą; więzieniem do Dwóch z nich zbiegło J,la podwórze, a jeden scho­
miesięcy. . . . I wawszy się z.a. drzwi, zaczął strzelać do salonu. 
~lnianym od kacy będzie każdy, kto 1 Po 6-ciu strzalaeh, raniony bandyta, tY.wlgająe się, 
i. do pracy na wezwanie właściwef I wydosW się na ganek, gdzie zmarł. 

Teatr Letni. „Medalion 3 maja" pomstaje na 
; afiszu do końca bieżącego tygodnia. 

Józef KJ.os, oskarżony o udział w napa• 
dzie na Skowronka i o udział w dokonanym 
2 tygodnie przedtem napadzie na lombard El­
blingiera przy ulicy Chłodnej, . przyznaje się 
do udziału w obu tych napadach, twierdzą(\ 
że czynnego udziału riie bral, jedynie stał ns 
czatach. 

albo zarządu· ódnośneg~ pnedsiębior· I Drugi opryszek wszedł na parkan i usilowal 
· ' umknąć, lecz trafiony kulą w piersi, spadł z par-

ov.7ższe postanov.rienie prawne podaję ! kanu i wkrótce skonał. Pozostali bandyci w liczbie 
szem do wiadomości pracowników tram- 5, z.dolali umknąć; ślady krwi na drodze wskazu­

' zwracając szczególny nacisk 'na to, ją, że jeden łub dwóch zostało rirnionych. Przy za-
wnicy podlegną powyżs.zej karze, 0 bitych,znałeziono paszporty, które zabrały przybyłe 

iej do ·środy 24 maja 1916 · r. do na miejsce władze policyjno - kryminalne. Ogólem 
ie powrócą. \Varszawa, dnia 20 maja z obu stron padlo okolo 50 strz.alów. Dwócl,( agen­
Ce~arsim~niemieckie Pre?rydyum :p0„ tów poliryi kryminalnej zostało rank>nyel{: jedm1 

H\):dpi$ał) V. Gla3enapp••. W praw~ :rękę., drugi W pach;dn~. •; 

Teatr. Nowości. Dziś :w dalszym ciągu „Orfo­
usz w . piekle", Offenbacha. 

Teatr Praski. Dziś i jutro „\V. okopach" Mie­
czysła"\va Swobody. 

Z Sądów. 

O za:m(n"d-0wa.nie bankiera Skowronka. 
(o) Onegdaj ·ran-0 sąd okręgowy rozpoczął 

rozpoznawanie sprawy 25 osób, pociągniętych 
do odpowiedzialnośd w związku z napadem 
bandyckim na bankiera Skowroi\ka w dniu 20 
grudnia r. z. 

Napad ten, podczas którego bandyd za.; 
mef\l.·dowali wlaśeiciela firmy, Szlamę Sko­
wronka, milicyanta Berko Wiernego. "lr.az 

O godzinie 1-ej zarzą;dzouo przerwę .. 

ragrzeby w t.Jarizawie. 
Powązki. 

(o) Rudnicka Joanna, 1. 77, wdowa po obywa­
telu ziemskim, z kościoła św. Barbary, god:r;. 10 % 
l'ano. 

. . 

Na Bródno: 
(Cmeutarz św. Wincentego). 

Bor1mwski Leon, 1 49, szewc, ze szpitala Dz. 
.rerns. godz. i1 rano; Blaszczykowska Mary:a, lat 
'.'";8, ,,:;;,-,,:aezka, ze ;;:zpitala Dz. Jezus, godz. 8 ~aiio. 
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VVJ!iUJU. zawartym w Tyliy, w dniu 7 
i utworzeniu Księstwa Wa:r-

Godebski wstępuje do wojska 
w Poznaniu pulk piechoty. 

Godebskiego pu!kowni~ 
pułku piechoty. Tegoż 

nni···i~:n.r„l wioony, dnia 12 k-wietnia! 
~l'l''l:'i<'•1hł,;> . .-. Ferdy1umd przekracza 
~mit~e R;;;iA!il.turn Wars1..awskiego na czele 40 

folnierza. Ksiątę Józef 
P011ialtow,ski Z<'\Stet>uie mu drogę pod Raszy­

zlożo:r:u1 z 12,000 żoł~ 
tndalh:1nó·w wojsk saskich, 

\VPn.-i,,.,,,,,.;„ stawna bitwa· pod 
Kw1eu11.a. w której ginie 

Ty m o w .:i k i, urodzony 
A"'".}' ••u po:rosWy „Duma·nia żoł~ 

poJl&kiegc,„. Bardzo młodo wstąpi! do 
1eirionow w Hiszpanii. Umarł w st.a~ 

J\.laurów nad Tagiem w roku 

A n t o n i G o r a e ki, urodzony w roku 
do woiska J{sięstwa. Pozmitały 

pn . krakowiaki, „Zdobycie wąwo--
1'6w $mno-$inra" w dniu OO listopada 1800 :r ' . „ 
\V ktnrem udtla! czynny; napisał 

Powąz.kami". W :r. 1812 wal* 
rozlni:zan1i gen. Kniazie\\i@a. Umarł 

Kwmya imlxka a Ułoohy. 
Do ,,Pol. Cor:r„•• donoszą z nad granią 

włoskiej: 
Ży\va dyskusya nad sprawą polłkę w pra­

sie i opinii europefskiej budzi we Wloszooh 
wielkie zainteresowani~ pomimo, ie ten 
punkt w zwiąiku :z przysz.tem ubztaltowa~ 
niem \\'Szystkich wiszących problemów mniej 
Wloeby dotyka. Niezadowolenie, jakie nie-­
przychylne stan<>wisko Rosyi w odniesieniu 
do sprawy polskiej wywoluje we Wloszeeh, 
poddał uważnemu uzasadnieniu na szpaltacll 
„Seeola" dr. Battaglini, profesor prawa :na 
uniwersytecie w Rzymie. Wskazuje on na za. 
chowanie się rosyjskiego rządu wobec Pola­
ków i Litwinów, stojące w zupełnej &przeez... 
ności z m.ani:łel!ltem w. ks. Mikołaja Mikołaja.. 
wic:r..a, wydanym w sierpniu 19;14 r„ i podnosi 
z naciskiem, ie Roeya ponosi ealkowitą winę 
tego, ie obecnie tak malo jest szans rozwiąza­
nia kwesty.i polskiej w duchu iyezeń koaHcyL 

Pismo prof. Battagliniego spotkało się i 

zupelnem uznaniem w polityez.nyeh kolad1 
Włoeh, które z ubolewam.iem stwierdzają, tu 
mocarflhva centralne ma.Jdujq się w tern poło.­
min, ie mogą swe r.amiary ~ do Polski c= 
przeć na. pewnej podstawie. 

W ~etolo" czytamy, te we wror&k ubie­
gły 00.byl 1.ri.ę w Medyolanie w T<>warzystwie 
naukowem odczyt o Pol5ce~ wygłoszony przei 
pro!e.1ora Brentarl. T~matem odczytu były 
dwie ostatnio opublikowane prace o Polsee 
p. t. „Polska w etasaeh ubieglych i w eh\Yili 
obecnej" Witolda Ol1t1zewskiego i „Kwestya 
pob:ka" stanowiąe.a szereg zebranyci3. doku~ 
mentów, zaopatrzona w przedmowę p!U!Z Je. 
n.ego d' Acardia. Prelegent wskazywał na fo, 
ie podcztt1 gdy o Belgii i Serbii mówi pod­
czas wojny bardzo wiele o Polsce nie wspo~ 

. A n d r z B r od z i ń 1 k i, brat Katt- min~ się teru "':e Włoszech, Fr~~ i Anglii. 
mmn.a. autom ""Wieslawa·\ urodzony w roku Talue traktowa.me spraWY, pol.$k1e3 u.wata pre-
1 ·;ss. Pisal wierszem J prozą. z utworów jego Iegeni za wielki błąd posz~ególnyeh rządów 

w roku 1808" ma najwięcej sity. Tłu· ( i brak poczucia sprnw.iedliwośei poszcz~ól­
„Dziewicę Orleań~ką„ Szyllera. z~ .nyeh ludów. · Wskaumiem, dlaczego powinna 

w .roku 1812. I sprawa polska dz.lsiaj interesowa6 wszystkich 
Wi n e e n t 1 G 0 ;: d 8 w a 1ł e k 10 w a ki, i po~ieinem skr~looiem hlatoeyi naszej o~ 

„ ..... „~ł"~'· b•t R .ł-~ czasow Lecha do Sobia.kiSi<>, od królowe1 .,....,,,.„ ..... A .• wy aszynem., 'llrOULUll)" w r. W d d k-il.·1 • B k ń ,„ B 
1785. Poiostah~ po nim lfozne melodyjne kra- ':n Y o n1 owe1 . ony - u: o r:i;yj, ren-
.Knv1'ut1;:11_ .... '·t::i: ....... „h Ą- Ą & tan swoje przemówienie. {WAT.). 

n K V•.n· . Ul.li.a Pft~f'YOtYt'Z• 

na. W pny wejścia do Krako- ~s:r"ill!ł\1~~ 
wa, słynny później poe-ta poi· 

życia 
, li 

ygnanco ski, K a :z. i m i e r z B r o d z i ń s ki, urod:vmy 
w Ifrólówc~"' w Galicyi w r. 1791, którego tak· 
~e d~ . pi~śniariy-legioni15tów zaliczyć wypada 
t>hncuu me slużyl w legionach. Do wojska 'li 
16.Js1.eiii1wa \Varszaw:iikiego v1stąpil bowiem do- a 

w do 12~ei kompanii. 

W z roku 1812 Brodzińaki, jako 
całą. kam.pani~ prz.ele.W w Wilnie. 

&lała. 

Praca polskiego Kola A:rłyfiyeznego w 
Petersburgul którego zadania i progrnm są Od 
pewnego unsu przedmiotem oiywionei dyskU._ 
ssyi w prasie· polskie! na te.rytoryum rosfjw 

~ Wi.iem, do.blep w ł.)rm roku ku końoowi. Od-

Pisma polwe w P~oourgu donOimL ie 
Towarzystwo opieki nad zabytkami przeszło-­
śm :rozesłało pierwsą' kwe5tyonaryusz w spra„ 
v.ie wywiezionych z Królestwa zabytków i 
przedmiotów sztuki. Kweetyon~ zawiE!l1l 
szczegółowy opis tyeh zabytków, oraz wmnian„ 
kę o miejseow°'ci, do której Rosyanie pra, ... 
wdopodobnie w-ywietli odnośny przedłni~t. 

idei z Rosyi. 

Rada polskiego towarzystwa. milooników 
hisioryi i literatury w Petersburgu komuniku­
;e pismom polskim wychodzącym w Rosyi, że 
<Jd września otwarte zostaną przy towarzy­
stwie wyższe kursy polskie o poziomie uni­
wer~~ieekim. Program tyeh kursów obejmu­
t'\'.: zakres nauk humanistycznych ze . szczegól­
~rn:m 1rwzględnieniem humanistyki pomkiej: 
histo:ryę powszechną i polską, historyę litera.. 
tury polskiej i powsrechnej, historyę kultury 
i cywilizacyi polskiej (prawo, fil'Ozofię, srlu-
1\li'!~ pedagogikę i t. d.)ł tycie gospodarcze Po.1-
ski, historyę języka polskiego itp. Towarzy„ 
stwo zapewnHo sobie szereg wybitnych . sil 
naukowych. Kursa f.e uzyskaly już zatwi-er· 
dzenie wladz. „Dziennik Pete:rsb:• pisze w 
tej sprawie, eo na.st.: ,,Mamy nadzieję, że no­
wa ta plaeówka nauk-0wa zyska. jak najgoręt„ 
sze poparcie ze str'Ony szerokich ·kół kolonii 
polskiej. PnedeW$.eystki~ oczywiście, po. 
trzebne jest poparcie materyalne. Przypun­
rzamy jednak, ze i pod tym względem ofia.r-­
ność staropolska nie zawiedzie. Obok więk­
~zych - nie w~tpimy - popłyną i drobne <r 
fiary, z których powstanie funduiz, zapewnia­
iący kun;om pewną i trwałą przyszłość, nawet 
hM ofieyalnego poparcia odnośnych rządo­
wych !der rosyjskieh. {W A..T.}. 

Zwiąklztml8 kar za iprzedaż napojów Wflkolm­
wych. 

Minister skarbu~ Bark; zwr&ll się oo mi­
nisteryum sprawiOO.Iiw-0ścl z memoryaltJm o 
konioozno~ei zwiększenia odpowiedzialności 
karnej za sprzeda.i napojów wyskokawych. 
Organ kadtltów „Rieez"' zamacza przy tej spo.. 
sobn~ci, te memoryal pnycbodii trochę za 
pó:ino, bo taka.z spneddy napojów wyskok.er 
wyeh od cUuższego cza.au nie był stosowany w 
calym kraju i istnial wldehvie tylk-0 l!a pa~ 
pierze. (WAT.). 

Zakaz wydawania pnepultsk. 
Dzienniki petersburskie zamieszczają 

wzmiankę. treści następującej: „Wobec nie--
. prawidfowego wydawania . przepustek do 
młejseowośei w okręgu dzia~ wojennych 
głównodowodzący postanaWia: ,Jiikt n:ie ma 
prawa wyjazdu na zaeMd od linii• earny, 
Równo, Woloczyska, :Kamieniec Podolski i 
Mamałyga, a takie do żytomiena, Berdyez<T 
wa, żm~ Slll'ń, Ploskitowa, RuaiatY.Jla 

bez·· Madeetwa. wydawanego pn~ władze;. 
Wydawanie łwiadeotw tyeh ograniczono j:,;.~"' 
nak do minimum •.. 

Senat finlandiki polecll wuya-tkim guber„ 
lłatoro~ aby wybol')' do ejmu odbylf mę pti-
między 1 a 8 llp~ (WAT.). . -

w Oltatnieh dniach maje się bal"Clro a;k„ 
~ sprawa rwolanla walnego igromad:!e­
ma akeyooacyusz.ów fabryk putilowskieh. 
Bprawł ~ł, którą pnum petersburska· traktuje 
jak-0 · ifiofuy ,,,problemat" natury polityczno­
~konomfox.nej, rozstn.ygnąć m.a ostatee1'..nie ra­
da mbdgtrów. Zapatrywania jednak rady na 
tą. Bp.nawę sią bardzo rozbłetne. Podczas gdJ1! 
minister wojny jełłt uisadnkzo p:rzeciwko zwa­
laniu walnego zgromadze-nia, to miniirtez: 
handlu . występuje ta niem. Zatnrgl_l . w 
fonie gabinetu nie udalo się dotąd zalagooul' 
w teł mrunąć. (WAT.). 

Pmna fno1ett!1rle don'Oszą o zgonie sl}'n-t 
n* rewolueyonisty i soeyalitrty rosyjskiego 
Alma.ndm Jakowl~ na froncie pod 
V et'dnn. Za ···czasów studenekieh na uni­
~e w Motmwie · przyląe?;yl się Jako­
wlew do re·wol:ttC1'0'nistów i . brsl udzial w~ 
wszystlde'h rewolneyaeh. Wystany na Sybe-­
ryę1 zbiegł z tamtą.d w roku 191B i przybyl do 
Paryta. Po wybuchu wojny z.glosil się jako 
oehomik do armH fran.ml!Slrlej, został ranny w 
Szampanll pbeZem p~edłszy d·o zdrowia, 
ttCZG6tniezyt. w walka.eh pod V m-dun, . gdzie 
ma.lazł ś:młart. PWma francuskie poiwięeajt1 
mu dłW&e wspomnienie.. (W AT;.). 

Wspólne posiedzenie petemburakieh sto 
warzyszeń faehowyeb założyło protest pner 
eiwko akeyi peter&burskiej rady miejskiej 
dążącej do zamknięcia giełdy pracy. Prasa 
rosyjska widzi w tam niebezpi~eństwo za­
gratająeego w bardzo powatny sposób ro~ 
mu wewn~ego w Roay.t. 

W ostatnim swym. feljetonie, zam.ieszeza 
nym w „Nowom Wremieni„ głołny publiey„ 
sta rosyiski Miemndkow wyatąpll jako gorący 
zwolennik i obrońca - wolności 1 jedlio~ 
nie jako oskarżyciel calej Rosy! przeszłości 
Uwata oo, li bez wolności nie mogą t.ye 1 
działać geniusze. Udowadnia tę myśl na 
przykladzie trzech gmtuezów - Szekspira! 
Cerwantesa i-Kuźmy Minina. W Rosyi prz.ed 
SOO laty nie mogło bye ani Szekspira ani Ce:r­
wantesa, oo „przy 1 wanie Groźnym brało . gó-­
rą jakieś ogólne pomieszanie zmymów". Iwan 
Groźny majdowal preyjemnośó w gnębieniu. 
wypędzaniu) męczeniu i niszezaniu naiznako­
mit.szych ·i najkulturalniejszych z llezby awo­
ieh poddanych. Bojarowie znajdowali zado­
wolenie w zdradzaniu· się. nawzajem, w kon:-. 
kmeneyi uniżoności, niszczeniu się równie§; 
nawzajem. Duchowieństwo zgodziło się ze. 
wszystkiem, a lud - cierpiał i milczał. W re­
zultacie przez nagromadzenie eyni7mu histo­
rycznego i nieudolności olbrzymie . państwo­
zrutlazlo się nad brzegiem p~ści,- gdzie i 
dziś j~ etot«. 

stuoki kygił1łlme w ohwb jsdsów. 
Zarząd glówny rosyjirki.ego sztabu gene­

ralnego. zawiadamia„ Cmrw<>ny Krzyt rosyjt!JĄ 
ił na slrut&k. prośby s~zego o-boro Jeńców 
austryackfoh · w Samarkandzie, kapitana Po­
ryasa, i 144 jeńców -0 przeniesienie ieb z tego 
obozu W-()bec epidemii mala:ryt, w najbliżseylll 
czasie jeń<?y ci będą przeniesieni z Sa:markanw 
dy do innego obozu. Zdaniem piś:in pe~ 
burskich wladze rosyjskie dawno jut- powin­
ne były sprawie tej potwięeać więeei aniżeli 
dotąd u wagi} bo chodzi tu o najelementarnfoj­
sze potrzeby nie tylko samych jeńcó'11, l~ f · 
ludnośei miejsoowej. W razie bowi~ :łato~ 
n ego ·wybuchu epidemii ta ostabtla. ·~~­
laby w równej mierze Ro~Qm ·j8k;. 1 • .~ 
com. (WAT.).„ . ~" · '* 

~;..,...·-,;'-,_,_ 



Urzędnih. ·i .student bandytami. 

W Wiedniu odbyla się w ty.eh dnia-eh roz­
karna, .·w której smutna rola oskarżo­

przypadla Polakom. Przed sądem sta­
dwaj inteligentni uch{ldźcy galicyjscy, 

·a Rudolf i Seweryn Bankowscy z JarosJ:a„ 
ą, pierwszy praktykant konceptowy galieyj­
·ego Wydzialu kraJoweg-0, drugi słuchacz 
·technik4 oskarżeni o ·zbrodnię gwałtu pu­

o i usifowanego rabunku.· Zbrodni do­
. · się wśród następujących okoliczności: 

doli Bankowski w dniu 26 stvcznia 1915 r. 
ająl sopie pokoik u wdowy· Idy Buehhol­

rowej, przy Margaretenplatz Nr. 4, na imię 
·· ola · v. Winklera. W następnych dniach 
ająl drugi p-0kói u Julii Hoffman, przy 

gelgasse L. 7 na wfasne imię. Brat Sewem 
jyn ·zamieszkał· przy Lazaretgasse Nr. 3, gdzie 
.~omadzono wszelkie potrzebne przybory do 
1\;}andyckiego napadu, jak pudry, szminki, ma­
~~' sznury d-0 skrępowania ofiary, wielki nóż 

"i~];. p. W dwa dni po zajęciu polrniu n Buchhol­
,~··fc'' ::1;ęmwej zjawil się u Rudolfa Bankowskiego 
~~?r';fJego brat Seweryn, co zauważywszy gospody~ 
~~f;~~~~, zwrócila uwagę swej eórhi. i wezwala d-0 
;;;~g.'.~'iiie'łiie Rudolfa z zapytaniem, kim jest jego to-

~~;~rzysz. Na to -obaj bracia rzucili się na 
~I~~m.}hholzerową i usiłowali ją związać sznu„ 

'.::?łcifem • .. Na krzyk napadniętyeh, przybył z po­
lłi~„f''i: cą drugi sublokator~ niejaki Weber. W 

· chwili obaj Bankowscy rzucili się' na We­
a, wepchnęli go do jeg-0 pokoju i zamknęli 
}tlucz, który jednak zostawili w zamku. 
czasem opamiętaly się cokolwiekBvchhol-
we i natychmiast pośpieszyły z pomocą 
erowi, którego z zamkniętego pokoju wy­
ily. Róv."Ilocześnie nadbiegać poczęli in­
katorzy. Napastnicy, widząc się w niebez­
zeństwie, ·wybiegli na ulicę i usiłowali u­

Zostali jednak przy pomocy przecho· 
w ujęci przez policyę i aresztowani. -
edztwie polieyjnem wyszły na jaw dalsze 

iary Bankowskich. Na .falszywe . adresy 
t~"=;;~\;frzesylal( sobie obaj bracia :nawzajem pocztą 
t~:~:''''/do swych mieszkań. drobne kwoty po 1 kor. 20 
i~~.:c": ' }ia1. i po 2 kor. w tym celu, aby w dogDdnej 
:1~,:· {sposobności :rzucić się na listonosza pienięż-

:: nego i ograbić go z posiadanej gotówki. Dlate­
gfo wlaśnie · wynajęli . mieszkanie pod falszy­
wem nazwiskiem i poczynili w· nich stosowne 
przygotowania do bandyckiego napadu. Za­
miary ieh zQSWy stwlerdzone i przez listy, 
jakie przy nich ma.leziono. .. Listy te, · adreso..­
wane ·do wlaścieielL domów, w których mie­
szkali, opiewruy: „Uważamysobie za obowią­
zek zawiadomił Pana,-że w tym domu (wy­
mienione piętro i numer drzwi} dziś rano po­
pelniony został rabunek, dlatego nie zwlekaj 
Pan osoby tam związane oswobodzić''. Podpi­

o: „Międzynarod-0w'y klub bandytów - fi­
w Wied.Iliu". Oba te listy mieli złoczyńcy 
dokonaniu zbrodni wrzucić do skrzynek 

pocztowych. Obaj mieli ponadto przy sobie 
·maski. Oskarieni częściowo przyznali się do 
":winy. Sąd karny pod przewodnictwem radcy 

;;:,f.I·a Altmana skaza! Rudolfa Bankowskiego 
z·,na · ośm, Seweryna Bank.owskiego na_ezte:ry la­
;~: ła · elęikiego więzienia. 

To • 
1 ·ow-o. 

Zhidrka . ubrząxzGZJ majowych na karmQ. 
. &emploś6 zapasów paszy, -wywolana wypadka­
•jnt Wojennymi. każe ueiekać się ile możności także 
·~ takich artykułów przydatnych na karmę, na któ-
!e w czasacll pokojowych mało nrraeano uwagi. 
·Należą ·do ich rzędu talde chrząszcze majowe, któ­
~eh tępienie, jako szkodników, ooroow.ie zarzą-,;.,, 

o. 
Wskutek reskryptu· ministecyum rolnictwa po­
Namiestnictwo starostom, ·ażeby natychmiast 
ali naczelników gmin i przełożonych obsza­

. dworskich do pouczenia posiadaczy gruntów 
konieczności zbierania. chrlĄ;SZ.ezy majowych i ich 

pn;ydatnoścl iak<> karmy, a· także do zorgauizowa­
~ w gminach i w obsz.arach d wo:rskicll zbiórki ce­

spoźytkowania chrząsuzy. 

Ułatwi wielce ro zadanie za.."Ządzeuie ministe­
.l')?Um . wyznań l oświaty, wedle którego w zbiera­
·~mU weźmie także udzial młodzież si.kolna pod kie­

•· 1.1mkiem .na.ueeyeieli,; 
.. . ~ majowych można już w świeżym 
~e utyć jako kanny dla kur i wogóle drobiu 
· wet i dla świń.· jako dodatek do innej karmy 

; ziemniaków. W ostatnim '\\'fPadku powillllo 
e~e dobn:e sparzyć„ ażeby się nie do­
do wnętrzności świń niebezpieczny dla nich pa­

który się na · cllrząszczaeh znajduje. 
Bardziej wskazanem jesf jednak . chrząszcze su~ 
i ·w ten sposób uzyskać z· nich bogatą ;v po­
e ~e.śei karmę trwałą, którą· n:1ożna dodmvać 
domfeszkę śvdniom, drobiu a i:akie rybom. 

dokon)'\vać najlepiej w piecach piekai·-
. przyczem nalezy jedn~ piec rozgrzewać awa 
:'Więceit nii nachieb, a suszenia dolwnac gru.n~ 
fo · .inaezej btn1·:itlti chri;ąszcze łatwo spleśnie~ 

·a·o D z I·N A POI.;SK I. 

Dział ekono iczny. wcale produkcyjnego zyskn? \V jaki spo:ób 
w ogóle weźmie sie do pokry'Nania swornh 
zobowia.:1..ań przy niekorzystnym kmsie · swej 
waluty; powiększającym o 75% zadłużenie? 
Dotąd procenty zagraniczne płacone były po-

! Kurs rubla. 

I Berlin, 22 Maja. Giełda notowała dzi~ia) 
l następujący kurs rubla: . . . 
I . 100 rb.-183.50 Mk. (co odpowiada rubh 
J 54.50 za 100 Mk.). 

życzkami nowemi. · 
Starania o poprawienie waluty nie dopię-

Towar wo Kredytowe nt \V 

Nadzwyczajne Ogólne Zebranie Repre­
zentantów Towarzystwa Kredytowego m~ 
Warsza\vy odbylo się w ubiegly czwart~k 
pod · przewOdnictwem Adolfa Su1igov:s~1e­
go. Wybory zastępcy· dyrektora na m1eJsce 
p. Edwarda Czajkowskiego, powołanego po 
śmierci ś. p. Artura Bardzkiego, dały .. re: 
zultat z góry wiadomy: adw. Cels Fa:biam 
136 głosami zosta:t wybrańcem, ku zadowo„ 
leniu Dyrekcyi, protegującej „swego'" czloc 
wieka. · Mriiej jednomyślnie wypadl wybór 
Członka Komitetu Nadzorczego na miejsce 
zmarłego fi. p. Stanisława Rotwanda; bo za­
ledwie 72. głosami dostał: się p. Feliks Ku­
charzewski, prezes Komitetu Kasy Mianmv~ 
skiego, współwłaściciel firmy tabacznej „.r. 
Rosenblum", przeciw 66 glosom, oh·zyma~ 
nym przez p. dr. J. Zawadzkiego,. prezesa 
Pogotowia Ratunkowego. 

ły celu wobec ogromnego importu· i zupe~ne?<: 

I prawie zakneblowania v.--ywozu. Szczegolme1 
w tym kierunku bezwzględną jest Anglia, no.. 

I 
iuiaca 149 rubli za 10 funtów sterlingów przy 

Poczem przedstawiciele kamieniczui­
ków musieli wysluchać trzech Tu'Tliosków 
władz· 'l'owarzystwa, i - :rozumie się -
wt1ioski te zatwierdzić. Wnioski te · doty­
czyły rozkładu raty kwietniowej i paździer:­
nikowej 1916 r., pobierania kary od zale­
głości prolongowanych w stosunlcu 6 proc. 
i rozpoczęcia pobierania drugich 6 proc .. po 
uplyv;:ie sześciu miesięcy od zawarcia po-
~fu. . 

" 'rrzeci wniosek władz co do oznacze;. 
nia terminu v.ryboru reprezentantów, wy­
wołał liczne mowy i długie wywody p. Li:. 
bfokiego. A szlo głównie o to, że '\Vybory 
powinny sie odbyć w lutym i marcu 1917 r., 
że ich nie można odkładać, bo żywioły nie­
pożądane mogłyby zakłócić zwarte kolo 
wzajemnej adoracyi, gdyby termin byl od-
dalony. . 

Rozumie się, iż wszystkie następ11e trzy 
wnioski stowarzyszonych zostały od:rzuco~ 
ne. Władze .. widocznie nie uznają prawa 

p~rltedc .. 9, ;4:,58. F_ranki f;an:~:h-ie. u~:?wai;~ 
sa n3 zanuast 37 }::,„ szwa1car„kie frnn.~1 61 /3 
z~m. 37%. korony Śzwedzkie 06}; zamiast 54. 

, X. 

Ograniczenie uprawy batvełuy. 

f;aiś1Yieższe wiadornośd otrzymane z Ale­
k:;;andr;·i gfosz0, iż rlftd angielski '\Yydal roz­
norzadz0nia. które ogranif'zaj~ !iprav;ę bawet­
~lY d<~ norn~y, mog<!CBj sta..rezyć zahxlwi0 na 
11~1t.rzehv przemysłu angi<:bkiPgo. Zatem na 
przyszł~:;ć z rynku tego nit~ h<;~lą nwgli korzy­
stać odbiorcy bawełny egipskkj \Yszystkich 
krajów,. za wyjątkiem Wielkiej Brytanii. Za-
1·ządzenie to spowoduje ruinę ·wielu gałęzi 
przemyslu wlólmistego. 

Według ostatnich danyeh statystycznych, 
odnos:tarvch się do 1 marca 1914 r., z -0gólnej 
liezhv 2ó' milio'i1ów wrzecion, przerabiających 
haw~tnę egipską, na samą Wielką Brytanię 
przypada·l:i milionfrw, zaledwie po 1% milio­
na na Niemcy i Francyę, następnie zaś Rosya, 
Sz\YPeya i A mer;; ka pólnocna przerabiają po 
800,000 wrzecion, gdy tymczasem An;;trya spo­
trzebowywa w przybliżeniu 600~000 wrzecion. 
Otóż, jeżeli zarządzenie to leży w planach woj­
ny handlowej z państwami centralnemi, to 
dziwnem się zdaje, dlaczego państwom neu­
tralnym, ·a nawet Francyi, Włochom i Rosyi 
zamknięto dostęp do surowca egipskiego. A 
może Anglia pragnie w swych rękach zmono­
po1izo\vać handel bawełny? 

reprezentantów 4o inicyatywy. Wię~ upadł Do rozpatrzenia rady ministrów wniesio­
wniosek o przeznaczenie 35.000 rubli na nr.: pn,jekt przepisów w sprawie mvalmowa­
zapomogi dla zubożałych stowarzyszo:iych. nych z Królestwa Polskiego banków akc~j­
Milionowe Towarzystwo odrzuca wniosek nych, oraz tow. wzajeninego kredytu, oprac)· 
filantropijny, motywując to brakiem odpo- wany przE-z specyalną naradę, złożoną z u­
wiednieh funduszów. Towarzystwo na wza- r;;<'dni.ków min. finansów, :r, udziah·m przed­
jemńości oparte nie umie zdobyć s.ię na j st~wfoieli min. sprawiedliwośei. 
giest dobroczynny dla swych zubozalych ---
wskutek wojny członków t I r i. dł · · tr · Il • 

Przeciw. wnioskowi głosowaµ nawet ei, 1 axxywa uim U ZBtmtę ZTIBgD nOSJI. 
którzy do grupy solidnej należą i wniosek ł . . . . 
obiecali popierać. Upadł drugi wniosek w B~lans handlu z~wnę!rzn~go Rosy1 ocl 1 
przedmiocie utwoTZenia instytucyi .banko- j styezma 1916 r. do ~ k~1ietma ~91~ r. ~7no~ 
wej na wzór Banku Ziemiań~kieg~ fundo- sil: przez grani~ę europeJ~~ą 46 i

9
pol ~J~ho~~ 

wanego. przez Tow. ~~red. Ziem~lne. Mo- rb., _przez _gramcę ~zyao/cką -:--- ~~ :~11lw~~~ 
tyw może słuszny, I'Z bank proJektowany rubli. Wwoz przez gramcę europe3.:;ką -- .,?u 
mu~i mieć kredyt konsunicyjny, gdy Bank milionów rubli, przez azyatyeką .- 151. nu~. 
Ziemiański bedzie szafować kredytem pro~ rb., ogólna suma wywozi: stru:ow1 -- 66 I pol 
dukcyjnym~ Niemniej odrzucenie wniosku milicma rb„ wwozu - 3t>9 mil: rb. Passywa 
p. Iżyckiego dowodzi tylko, iż słuszne m?; bilansu wynoszą zatem 286 mil: r~.~ po~cz~s 
tywy w czasach anormalnych muszą ustąp1c gdy w 191~ r. w tym samym e!kres1e w3110::.-1-

miejsca żywotnym potrzebom społecznym. Iy - 74 mll. rb. (W AT.). 
Ostafili wniose}r stowarzyszonych, dotycz~0 
cy powiekszema funduszu na prowadzeme 
prac statystycznych, odłożony został do na­
stępnego Ogólnego Zebrania. I to wszy­
stko. 

A teraz jeszcze parę cyfr statystycz-
- nyeh. Wydano po~czek 10~, tak zw. W?­

jennych· na 2% m1hona rubli, do .wydama 
jest około miliona jeszcze, czyli cala pomoc 
wieUtiej instytucyi to 3% mili?i;ta na 15_0 
milionów hipotek a z tych 3Y: m1hona obro­
cono 2 miliony na pokrycie rat Towarzy­
stwa. Góra· urodziła mysz! 

Veste:r. 

6oxpadarstwo rosyjskie. 

, Obdluienie Rosyi wzmaga się olbrzymio. 
. "peu 1914 r„ przed wojn~ dług p~~tw?"' 

osyjski wynosil 8778 milionów rubh i .n:e 
wie e · byl wyższy od cyfry (8625) po WDjme 
japońskiej. Na 1-go stycznia 1915 r. długi po­
dniosły się na 10Y2 miliardów, a na 1 stycz- . 
nia 1916 r. na 16,8 miliardów. Od tego czmm ' 
wzrasta obdłużenie z kwadratową szybkości<~ 
i ciężarem S\.vym gniecie żywotne . sily ce.s_ar­
stwa. Wprawdzie dług przed WOJną, podrng 
pojęć zachodnio - europejskich obcią~3! _pry­
mitywne i biedne gospodarsPso P.?-nstw owe 
Rosyi. By silę podatkową vn.mocmc stw?rz?· 
no sztuczny przemysł, zaś w r~iu i:aka~~u~ma 
owego przemysłu budowan- mepo.1zeone, 
nierentujące się koleje żelaz; W te1: spo· 
sób koleje powięlrnzaly cyfr~ ,~mgu pan~two: 
weo-o. vVo]na pogorszyła syrna~yę, ho b1lan~ 
ha;dlowy Ro.syi jest wraz. więcej . ~jemny a 
nroeenry od dlugów prawie wylączme zagraą 
. ~•'cci:·11\'Ch n.iepomiernie wzrastają i ·doszly d.o 
Ld u , $ • • ,_ 

:ta"vrotnej · \V-ysokośei. PrzynajmmeJ ca1y r m!: 
, li"rd mocentów rocznie zlałem trzeba p„ac1c 

'I A·~ .. v'ii~ i 1."ra. UC"fi •. Powiększenie d.·lugów w 
;;f ci~m nie przyczynilo się ~o jakiego_Iwl.w~ek 
nkonomicznecro wzrostu kra1u, bo. inemąaze 

I v o • • t ·al·~ WO I pcżyczone szly. na amumcyę I ma erJ ~~ ~ 

1 jenue. W ja. ki .sposób może R:osya p!acrn ~­
~.,-,11-1e proc.;.nm od sum, meprzynoszącyeh 
~vAi - U ~ . . 

8amopomoG ekonomiGzna Foiaków W rlłtanburgu ! 
W ·sprawie nab;;~nia udzialów polskie- I 

go Towarzystwa spożywczego w Petersht4u 
zamieszczają dzienniki polskie w stolicy Ro­
syi wzmiankę tresci następującej: "Nabywa­
nie udziałów idzie dosyć powoli. Niema bo­
wiem ani jednej in.stytucyi naszej, która mo­
ofaby systematyczniej zainteresować się tern 
~-0wem przedsięwzięciem. Wpra-wdzie niema 
tez takiej sfery wśród Polaków petersburskich 
lub chwilowo tu przebywających, gdzieby myśl 
kooperatywy polskiej nie znalazła jak najży­
czliwszego przyję~ia, ale największą przeszko­
dą w jej urzeezywistnianiu jest brak środków 
materyalnych. Instytricyi, powstającej w sto­
licy Rosyi możnaby bylo rokować powodzenie 
wśród najszerszych mas miejscowej kolonii 
polskiej, lecz to wymagaloby znacznego po­
wiekszenia kapitalów, oraz ściślejszego zorga­
niz'Owania kupieckich kól tutejsz.y·eh. Na po­
moc u kupców i kapitalistów rosyjskich Pola­
cy w Petersburgu liczyć absolutnie nie nwgą. 

, (\VX!'.L 

6iełda berlińska. 

· Berlin: 22 maja. Dzisiejsze obroty pryw . . .: na 
crieldzie berlii'is1dej były spokojne przy rnolmem 
~tzęwaznie usposobieniu. I'ożyczki niemieckie mo­
cna. "1~1zwiaszcza 3% i 3~.:; %-a. Renty austryacko­
wf ' ~kie i rosvlskie mocno. Pieniądz dzienny 
4%;p/niżej. Dysl;ontc prywatne 45/s% i ·1i~::ej. 

Bel'lin, 2:.l :Maja. Notmnmia kursów 
wypłaty telegrafiezne: 

Nowv-Jork 
Holandya 
Dania 
Szwec~'a 
Norwegia 
Szwajcarya 
Anstro-Wegry 
Rumunia· 
Bulgarya 

22/V płac . 

dolar. 5.1711-:-
gulden. 222. -­

koron 161.75 -
koron 161.75 -
koron 161 75 -
frank 102.37 -
koron· 6\Hi5 -

lei 85.-- -
lew 78,75 -

---. 

:':ul. 

ij.191/l 
222.50 
162,25 
162$i 
162.25 
102,63 
131).75 
36.:50 
79.75 

Giełda warszawska„ 

Notowania :z; dnia 22 Maja. 

P · art · · \z· d Ofiaro~ Za""tw1·ano apiery w osciowe: ą ano wano 1u 

6°10 pożyczka m. Wru:-
szawy z r. 1905 . • 

41{2 °10 pożyczka m • 
102,- 101,- ~.-

Warszawy. . -.-
5% listy 'asl Tow. I 

91,- lłlJ'i5 4.5 Kred. m. Warsz. • fl2,-
411~ o o " ., -„- -.- ....._...;,-
41/ 2 % listy zast. Tow. 

Kred. ziemskiego . , 96.-- 95,-- 96,65 50 to 
n olo ~~ '1 

5° 0 m Lodzi . • • --~ : 

TABELA 
rosyjskich J% obligacyj kolei pańshrnwyc~~ 
wylosowa1iyeh 10 grudnia 1915 -- 1 st:yr:zma 
;1916 r., płatnych 1/14 P,aździernika 1916 r. · 

I Emisya (1858). 
1. Serye po 500 rubli. 58i-586 58!'.l-~O~ 3~t3 

4.15-450 453-4tli:J !~66 467 7163-186 188 80 lb-045 
5c17-5;~(} 5;}7-~174 fl76 f>77 10178-H'JJ 13'JO:i-525 
157.".2-771 173BG-54:8 1"151-5~7 1872.l 7:2~ 725-' 
740 759 76 i 20ł68-'287 21642-661 23164:--'183 
241"84.-80$ 2571.18 8l7 27323-3~4 336-3.t.S 6'28-
i 30 631-6.17 049-Ei'il 29l3S-140 161-177 635-
654 757-761 '763 765-770 775-780. 

'.2. Serye po 500 rubli. 31503-512 33.lllti--385 
36112-131 37221- '40 38595-607 613-fiW 3!li?4 
-428 480-444 406?>0-6o0 691-689 44il'H~SS:,. 
46tMI 160 170-187 47 .09-328 43~65-SR4497i1~ 
7\lO 791-810 5t W5-lfi4 52toB-ł28 56 21·-64.0 
5HU -S60 58%4:-373 759-77 ~ 59090 - ll lfP 418 -­
·12 44J-i57 190-809 810-820 8-11-S.i\ł 65?<11~ 
220 :&2<!-224 6689J-9l)0 921-935 67800 -819 
69001-011. 

II Emisya { 1861). 
Po 125 rubli. 70621-630 791-800 12011~usn 

831-8.tO 1131-940 73!t.61~!71t 96.1-970 _!4531~ 
540 75:!31 - 2411 ·iHl-iiOO 68l-fi90 86!11~480 
8:H-8JO 87881-890 88901--910 892ul-210 6:!1-
64.0 1121--\fiiO 90,,61--570 91371 -880 :11 ·-}~0 
92~71--280 ~91~~00 936łl--o50 94251~260 916Gl 
-66J 122701-710 423621-630 961-968. 

Iz; „ 

Naczelny Redaktor: Cezar Zawiłowski. 

Drnk 1 nakład: Wydamistwe uolstiia A. NAPIBRAL8KI 
i G. ZlWltOWSKL 

--~prtV~~ 

Wezwanie do wpla.eenia p&datku od kapitału. 

Instytucye Kredytowe, Banki akcyjne i P'!'Y· 
watne, Towarzystwa wzajemnego Kredytu, Kasy 
pożyczkowe p:rzemyslowców, jakoteż Przernysłowo­

handlowe przedsiębiorstwa akcyjne ooowiązane d-0 
publicznego składania rachunków - wzywa si~~ ni­
niejszem do dnia 1 czerwca 1916 r., o ile lt?go 
dotychczas nie ua;ynHi, do uiszczenia 

1. podatku w wysokości 0,216% o-d speeyal~ 

nych rachunków bieżących :;,a drugie pó1ro{;z;ue 
1914, 

2. podatku w wysokości 0,396 % od specyalnycb 
rachunków bieżących za cały rok 1915, 

3. podatku w ·wysokości 5 % · od dochodów z: 
kapitałów pieniężnych i z papierów publiczrl'ych za 
drugie pólrocze 1914 roku i za ealy rok 1915. 

W tymże terminie wymienione Instyhicye 
Przedsi0biorstwa obowiązane są do zloże.nia: 

1. kwitów snvierdzających uiszczenie podatku 
za 1 połowę 1914 r., crraZ> 

2. ryczaltOVi'YCh zestawień rachunkov;yd1 ll· 
sprawiedlhviających obliczenie 1wdatku, za II pól· 
rocze t9U r. i za rok 1915 w pozycyach od.r~bnyeh. 

a) od dochodów z papierów publicZJlych z wy· 
szczególnieniem nazwy papierów, oraz kr· 
minu płatności ku:ponó'IY, 

b) od dochodów z kapita!ów pieni12żDy1·b 
(whlady i pożyezki}, . 

c) od dochodów z kapitalóv; hipofetz.njTb i 
d) podatku 0,216 wzglf,';dnie 0,396 % . . . 
Powyższe zestawienia rarlmnkowe wmny hyc 

podpisane przez dwóch c;zfonków zarządu, e•,·eui.u~ 

alnie przez dyrektora zarządzaj}~eego, oraz przez 
buchaltera przedsiębiorstwa. 

\Vi•laco11e k\Yoty podatku mają być potn!t,11:e 
z wyplat przspadających klijentom, e.we~t. m:'1j~ 
bvć zapisane na ciężar ltlijeniów, z wy3ątlmm1 '''Ja 
p~datlm od dochodu z kapitałów hipotecznych ~(~· 
dących własnością -wplacających podatek przr~ds1~'· 

biorstw sprawozdawcz;,,-ch. . 
Wszellde zatajenie sum, podlegających opodat• 

kownniu, będzie karanem. 
Lódi. dnia 20 maja 1916 r. 

· Cesarsko-Niemiecki Prezydent Poli<:yj 
"· Oppen~ 

OBWIESZCZENIE. 

Granica, wewnątrz której w mieście. Łodzi do· 
zwolona jest budowa nnll'o\vtrnych budynków, skąd· 
inatl u::ifa.no\viona zostala podlug planu, wystawio­
nego do publicznego oglądania w ez.asie. od 29-~Q 
kwietnia do 12 maja 1916 r. (patrz obwieszczenie 
z; dnia 27 kwietnia 1916 r. „Deutsche Lodzer Ze.i· 
tu.li"'" z dnia ~8 kwietnia 1916 r,). 

"'l .t'.rii, Jnia 20 maja 1916 r. 
C0sarskoeNiemiecki P-reeydent llolie,YL 

· v. o~.„;: 
. . , .. ~ 



ToP I dam s a k. 't e .'Uf k t ,·.. a : 
w wielkim 'Wybone w rótnycit cenach. Wi4'detłłltlttl l włanef 
m00t1 po~ . R. Brabowłeckł , 

Ml7U ~„ lkt\l'HtUl•llhlłlUl'Yłftflłl .... 
Łódt, Plotrkonka lll' .. 

Ptlffł: t)zł~Tna s. · HurtoW"l ł detatte1• 

a knUów i ko GYi Zulaznycb 1 owi 
js.k równi~ 

i Odi o ia Zol 1 Dtbro ·a 
Iakład4w ftotla I Meuhanioznyoh 

• I 
pracuJ11 i PnJJmnJą1 zlecenia. '' ~1 

I 

ł Żąd&joie tJllto herba.ty 

-------------• „ZDROVVIE'' w płynie. Uo~ wuę<it;ie. Naje. 

Przyjmowanie zamówień na ~ellńe 
roboty w drak~ wchodr.ąoo, 
jako to: 

cyrkularze, 
klepsydry itp.. 

najhygieniczniejsey sposób utrzymania czstosci 
:r.alecany przez lekarzy, zwłaszcza wobec 9';erzącyeh się 

ehortSb epidemicznych. 2sz-11-2 

świBŻD1 
gnmtoumis odnmtinna. 

BęDZlR, iłowidska 17. ł SOSMUllEG, ut 8łt11a. 
prenumerntJ I ogło„ 
kraJotqoh I nara· 

nlun1oh. 

CłoJ ZHUIDIB do 
lizisiBISZJ&b &ltźkicb GHSÓW. 

Lekarz„Dentysta 

S. O Dl I 
lonstantJn1Jwsu 18. 
Pr!JlmuJa ad 10-1 UtU ..._Ił. 

POCZTO W KI 
z widokami obchodu 8--go Maja 
w Łod%i i Warszawie, czarne i 
kolorowe. poleca w najwi~kszym 

borze A„ A.. P1e""I niekt łłddj, 11mwtaJ1wxu 
61. Ąjend 1 $przedawcy.,. p~stu* 
kiwam. r„,, -3-1 

o o 
za Szkoła Gospodarz Domowego 

BfP!1/l1t. Udt X uiWał'~ B~ lift Ilfh 
PrzyjnmJe · uc1Genlee w kddym ~e. Kunsa ~z· 
ne od godz. 911, do 1-ej. Kwartalne dniow 
we. Nauka mcyonaln~o i ou~nego gida . . n 
zutytkowania remek, piMt~ttie dłl · t npuy ąm.owa 

i t. p.. Proeram ĄG t-..Jt...l 

&SZJDJ do IZJO 
(nainowsze systemy, mybkouyjll08) 

k:Oł:O'UTCe, 
aszyny do pisania, 
mmyny de prania, magle. wytymaml. 

Polskie katałoałł Dogadna opłata„ 

~ toh e er 

rrzewóz mebli w wozaGh meblowych 
E 

towarów dla eksportu lub unportu da łub z 

Gallcyl l Bukowiny 
jakotet do okupowanych ruiej!SCowoSci 

K~ł~z~~z ~1?.!m ~!!!~~!;JO 
i granicznych,. przej~dowe zamagazynowanie. 
interwency~ w os· ięciu zezwolenia na priy„ 

wóz, przewóz ·lu óz przyjmuje firma 

Goldlust i S•ka wKrakowie 
jakotet ponownie iut otwarte a 

w Szozako 
w łładbrzezlu 

sta.cya portowa Wisty. Hf-1·1 
Z korespondencyą 1 zapytaniami uprasza sf~ zwracal! 

do Krakowa· tub Szczakowej. 

Witnie ft:onomia, bardzo smacz„ 
na. Pouukiwani ajenci na. Łódt 
ł prowim:yą. AłUt krdru i-1L' 
Prouę n-rćdć uwag' n1 et1" 

kltrtJ „Zdrowitfl. rno-1„:r 

Lekarz Dentpta 

Feliks SE I D'E Mn ART 
powrocił„ 

Przyjmuje od 9-1 i od 5-1 
wiea. 

Udź. Zawadzka••· 

Akuszerka 
- L Plplkowa, -
z dyplomem Ces.. Ak. w Peters• 
burau. praktykują.ca 25 .laii przyj-

muje od 12-5. 
~Jaatm„10. 

481-10..1 

&O kap. mat, bnrtm tułał. 
u Bcnvkowsklego. 

Wti, Xonatan~ Nr ao · 
400--~1~ 

Hl noko·10 kuchnia, UmsbłiUliUll. pn mamka. Wiadomo$!.!: K·n"IU meble, garderob~ piani".' P. Władysława Wojcłeahow- L!JltnlP.lnt potrzebny 
łJ p • u, Ewentualnie pianino, o Cegielniana 67, m. 13. I I . na, sprzęty domowe; - sldeao? ostatnio zamieszkałego · uUma aptea:oego. 
gaz lub elektryczno~ Potrzebne 476-3-1 NaiWYższe ceny. Wartz1wa. Zło- w todz1, przy. ul. Spacerowej 18 .f\i. 52. 
od 1 Lipca. Oferty pod A. 8. w ---------- ta 52. ;;....u. 469-2·1 (·Bałuty), prosimy o pofatygowa· 

------•• „Godzinie Polski". 504......S-1 ~DdÓI kanuii""' . . . . . . . . ·. nie się do Administracyi ,Godzi- --------~-
lf Al Al A' Ał 'L'r bl · .... .„ ny Polski"~ Łódt, PiotrKowska. Z ł 1.. rt. • i kA ~·· 1l I !.UE:l e now:e I . nia. Res RutffU)"'1Wlll nau:ezyalelka, 8ó w interesie własnym aa n· ł l?aszt'.·. o n·. iem ee.,•~ .„.·~. ·."' 
.. • "' • • ~żywane. nał1!a~ KD"·ł~ k~t1~ ogniotrwałą średniej ictoria. i długołetmą praktyki\' udziela· le- ' . . . • ttawyłlB,.,,.d~ny w Łtxłzl ~8a •.. w „H1ł· .. nit!J w uu~ym wyvo~z~ •. oraz vt- li y 1.111 wielkości. Wiado· kcyi fortepianu i francuskiego me- • · • • •if"t. <Ł ~. 

ka m~ta.lowe, wózki I weloc~e- mość w a m. "'Godzina Polski", ----------- todą Beflitza ...... Przysposabia do zaumął pas .. z.port rosy1~kr qa. na„ 
dy dz~cci~ce, wanny, krzesła W!e- Łódź, Piotrkowska 86. MOdBIB lub mod,etki noszukuJ·""· egzaminów. - Brzozowa 4. m. 51 . zw1sko Andrzeia N1e~s, 
defisk1e. Poleca magazyn mebli ---------- Łódt, Milsza [ m. 7; za- obok Zarzewskiej. _ od 12 ~s. wydany przez naczelnika powr~t~ 
Władysława Romiszowskiego. stać można pomi~zy 3 a 4 po 4l4-~H Ostrowskiegoi gub. ~llsk1eJ. 
Łódt. Piotrkowska l 16, I p., front. i • A'Jc 1 ; 0~2-1 .wa-rn-t S d~z· IOdl sztuczne go na poiudmu. 1uv-B-
_______ ....;.;...._;;;.;;....;.. Uu miejscu i do do;. ---------- BOIO"d Nr. 8515 Oddziału ·2-go 

D~l{ł\VaJIJ w ·najęcia. mów mlesi~cznie. Łódt, Pańska Ił" tódzk:iego Warszawske-
,\U Prz;ejazd a, ws, Oliwa. 473-,,.„1 Mie'zk~e, składają.ce sitj. i go Akcyjnego Towarzystwa Po-

ólt-2„1 trzech pok:>1, % umebłr,w .... mem tyczkoweg9 (Pasaż Mejera .ll}, 
---------- i ełek!r)lcznem otwietleniem . po„ z&giną,ł. Zastrzetenie zrobione. 

05 fr~nmn!ks.ł przvjmu;e n„ szuki•vane w centrum Warszawv. 472-l 
d7fonO pas~;>ort 1: wsi Czar~ H UJHJUIJ u ezńł na stan@ Łaskawe oferty pod „Miea.zkan1e 

. Ul!H.IJ r.oc:1:, gub. Pmtrkow~ ,:y~ B,iższa wiadomośe u W-go umeblowane" wadmin!stracyi '!Oo-­
~ pow. Łódzk.~ Jana ~ortaka. jór.efa Scntera; Wt, Piotrkow'." dziny" • Warszawa, Chmielna· 10. 

oo+-i..1 m iao. · 50~-~. 380--.s..1 

• ~.J paszport .niemiecki··· „ ·.W3:iw 
ą dany w Łodzi na iml~ 

Nussyna Dawida Pl.at. 494.........S..:ł 




